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— Dalsze w występy 


w. Rapackiegoi iW.Bratki AT 
giarze” Operetka w 1 akcie, „PSU „Pst”. Farsa w 1 akcie. 


" Udział najlepszych sił zespołu. 


57 AA róve d'opium) Sketsch ` otóż iiy jęz.! fräie. 


«wykonają p. p. BIANCA de ROCHE, 


sę 


z udziałem pierwszorzędnych atrakcji międzynadowych. UWAGA: Upraszz 
się © wczesne e zamawianie stolików. 
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taki Zawiadomienie. 


Niniejszym poczytuję sobie za obowiązek powiadomić Szanownych P. P. Odbiorców, 
1ż z powodu przeno szenia dotychczasowych (składów moich do nowych lokali Hotelu 
Victoria, a z tym i pewnych trudności natury technicznej w nowych lokalach— ekspedysje 


detaliczne i hurtowe zmuszony jestem na kilka dni. przerwać, 


przepraszam. M 


za co też, najuprzejmiej 


Z pełnym poważaniem 
Zygmunt Prądzyński 
właścicieł tirmy' 
Z. Prądzyński, 
dawniaj 
W. Muśnicki, 
Piotrkowska 69. 


P. 8. Z chwilą otworzenta nowych składów w Hotelm Victoria nastąpią bezzwłocznie 


oddzielne zawiadomiania 


P: Leopoid Klaczkin 


Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór- 
ne, dróg moczowych i niemoc płoi owa. 
wai Konstantynowska 9. 
Godz. przyjęć: od 10—1 rano i od 6—8 wiecz. 
Dla pań osobna poczekalnia od 5—6. 
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DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA gł 
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W PIONEER KTÓREJ ZNAE SIĘ 

ZWIEKO WMALAŁCY 
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KALENDARZYK. 


Środa, 21 lipca 1914 r. 
Dziś: Marji Magdaleny. 
Jutro: Apolinarego B. M. 


Lirótle Memojewakco, 


‘<. Do naganki kleru na „Zaranie*, 
prowadzonej obecnie ciszej, ale z nie- 
słabnącą systematycznością i zaja- 
dłością, przyłączył się nowy ogar — 
p- Andrzej Niemojewski. 

Postępowy odłam naszego społe- 
czeństwa z niedowierzaniem przyglą- 


dał się dotychczas ewolucjom tego. 


„wólnomyśliciela*, Nieporozumienie, 
czy chwilowe zamroczenie umysłu?— 
pytano wokół i czytywano w dai- 


szym ciągu „Myśl Niepodległą*. 


Ale każda dekada 
rzeczy coraz dziwniejsze. 
To dyskredytowała dążenia 'ro- 


przynosiła 


'botnicze, które Niemojewski opiewał 


niegdyś wierszem; to szła w zawody 
z „Dwugroszówką* 
żydów; to denuncjowała najformal- 
niej pisma i ludzi o szerzenie zabro- 
nionych haseł, to obrzucała błotem 
znanych działaczy postępowych. 

A wszystko to utrzymane w. tym 
samym bojowym tonie, 
dawniej głoszono zasady wolnomyśl- 
ne i radykalne. 

Ta zewnętrzna forma olśniewała 
czytelników, którzy nie mogli się po- 
łapać, że pod nią kryją się nowe, 
wręcz przeciwne tendencje i  zamie- 
rzenia, 


Może nareszcie ostatni atak na 


„Zaranie* zedrze czytelnikom „Myśli 


Niepodległej* bielmo z oczu i ukaże 
nowe oblicze Niemojewskiego w na- 
leżytem Świetle, w świetle zdrady 
i zaprzepasźczenia dawnych haseł. 
Żywioły opozycyjne, których 
składową część stanowi „Zaranie“ i 
grupujący się wokół niego ruch lu- 
dowy, nie boją się krytyki. Sami z 
nią występując wobec popularnych 
mamideł większości, chętnie przy- 


„słuchują się głosom, wytykającym 


im własne błędy i braki, 

Ale artykuł p. Niemojewskiego, 
obrazowo zatytułowany „Zaranie czy 
Północ* uie jest objektywną kryty- 
ką, podystowaną przez przychylność 


w szczuciu na 


w którym 


i współczucie. To namiętna napaść, 
na którą tylko wróg mógł się zdo- 
być. Pełno w niej sarkazmu, szykan 
i insynuacji, pełno zarzutów niesłusz- 
nych i bezzasadnych pretensji. Cały 
ton artykułu jest wysoce niesmacz: 
ny, lekceważący i obrażający. 
Wyjątkiem ze swego paszkwili- 
stycznego dramatu „Familja*: „Jak 


„potrzeba, toście mądrzy, jak potezo 


ba, toście głupi. Jak potrzeba“, 
charakteryzuje p. Niemojewski oda 
pów—zaraniarzy, którzy wytrwali 
przy swych ideałach pomimo wyklęć 
i prześladowań. 

Może właśnie za tą stałość po: 
glądów znienawidził ich ten, co „jak 
potrzeba* — był bankierskim pupil- 
kiem, „jak potrzeba“. stał się żarli- 
wym antysemitą, „jak potrzeba* był 
piewcą proletarjatu, „jak potrzeba“ 
jest „wyznawcą narodowej demo- 
kracji. 

Cóż ma Niemojewski do zarzuce: 


nia „zaraniarstwu*?—jak pogardliwie 


nazywa nasz ruch ludowy. 
Pierwszym grzechem ludu jest 
to, że zauważy wszy toczącą się o niego 
walkę  „zaczął' być stokroć bardziej 
„przebierającym*, „iż , posażna jedy- 


,nączka, mąjącą kilku konkurentów“. 


Grzech ten za zasługę raczej może 
być poczytywany, że lud nie da się 
uwieść demagogicznym pochlebstwom 
lub korzystnym obietnicom, a ostroż- 
nie przebiera i wybiera w zwalczają: 
cych sie wzajem kierunkach poli- 


` 


szawscy 


"dzień lotniczy, 


"watne, hotele 
stały flagami. 
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tycznych. Najdzielniejsze, najżywsze 
i najinteligientniejsze jego warstwy 
nie poszły za jaskrawym frazesem 
nacjonalistycznym bez społecznego 
podkładu, ani za mamidłem dobro- 
bytu materjalnego 2  zatraceniem 
swej duszy, ani nawet za perspekty- 
wą honorów i wpływów à la Nako- 
nieczny, ale wybrały drogę najcięż- 
szą, najtrudniejszą 1 najbardziej u- 
szlachetniającą: samt sobie. 

To też drugi zarzut, że lud „su- 
mienie ma po staremu grube i chce 
na rozmaitych ideologiach narodo- 
wych przedewszystkiem zarobió* == 


jest zgoła niesłuszny i pochodzi z © 


przenoszenia swych własnych aspi- 
tacji na inne osoby. 

Wielce też gniewa p. Niemojew- 
skiegó, że „miast pokorniutko jeszcze i 
to przez długie lata brać pouczenia*, 
Jud chwyta za pióro, bierze udział 
aw obradach, „uczy innych“. 

Wspaniałym jest ten „wolnomy- 
śliciel*, co nie pozwala samodzielnie 
myśleć i wypowiądać swych myśli 
ludziom dojrzałym życiowo, którzy 
nie, z książek ale z własnej obserwa- 
eji wielu rzeczy mogli się nauczyć, 
którzy nie potrzebowali chodzić do 
średnich czy wyższych zakładów na- 
ukowych, aby zdać sobie sprawę ze 
swych potrzeb, z potrzeb swej wsi i 
'swego zawodu. 

I jakichże to patentów, tytułów, 
Wwalifikacji naukowych wymaga p. 
‘Niemojewski od obywateli, by im 
pozwolić wziąć udział w” świadomym 
(życiu społecznym? Ozy wystarczy u» 
amiejętność czytania i pisania, czy wy- 
(magalne jest ukończenie giňnazjum, 
¿albo i uniwersytetu? Ależw tym o> 
(statnim wypadku musiałby on sam 
ułamać swe ostrozakończone pióro 
„Jub podarować je jakiemu kretynowi, 
„ale posiadającemu papierek lub „tytuł 
'paukowy*. 

Całe szczęście, że  społoczeń- 
„stwo nowoczesne _ przeszło od- 
"dawna nad takiemi poglądami do po- 
saądku dziennego i przyznaje pra- 
iwo głosu każdemu obywatelowi 
(kraju. 

Następny zarzut pochodzi z nie- 
'anajomości lub fałszowania rzeczywi- 
„ztego stanu rzecży. Pisze p. Niemo- 
jewski, że  „chłopstwo zaraniarskie 
«(00 za demokratyczny sposób wyra- 
'Łania się!) nie zdobyło się dotąd i to 
„go tylu latach na. to, by utrzymać 
młasny organ“ Nieprawda! „Zara- 
'nie* samó się utrzymuje od chwili 
powstania, t. j. zaledwie od kilku lat i 
mie posiada żadnych subsydjów. "To 
eż Ironja, źe „fundują mu go wàr- 
„panowie“, aby zaraniarz 


11) 


((Bohaterskie czyny lotnika). 


(Z francuskiego). 


Niedziela, zamykająca wielki ty- 
obchodzona była 
"uroczyście, Od samego rana wszy- 
stkie gmachy PZIARIÓ: domy pry- 

wille przystrojonę zo- 


W pałacu księcia Monaco odbyła 
się uroczysta kolacja dla obecnych 


„na wzlotach panujących, w ilumino- 
«wanych zaś ogrodach kasyna, wy- 


prawiono bankiet, któremu prezydo- 
wał prezydent miasta oraz dwaj mi- 
mistrowie francuscy. Wygłaszano mo- 
wy i życzenia pod adresem zwycięz- 
ców turnieju międzynarodowego. Roz- 
dawano oagrody i różne oznaki ho- 
norowe. Oficjalnie zaproszonemu Fo- 


sowi życzońo powodzenia w niesły- 
chanie trudnym prze dsięwzięciu, któ- 
re miał dokonać nazajutrz o świcie, 
o ile stan powietrza na to pozwoli; 
W swem sprawozdaniu ze 


walg- 


mógł buńczucznie przeciwstawić się 
wiejskim panom“, — jest nie na miej- 
sou, i żywcem została zapożyczona z 
powieści p. Wejsenhoffa „@roma- 
da*, na tym właśnie dowcipnym, ale 
tendencyjnym zestawieniu opartej. 
Typowy kabotyn, który na pu- 
blicznem zabraniu z czelnością kaba- 
retowej divy ośmielał się domagać: 
„No, bijcież, bijcież mł brawo“, 
twierdzi, że zjazdy. zaraniarskie ro- 
bione są „na pokaz“, aby kilkoma 
głośnobrzmiącemi frazesami przysło: 
nić brak pracy twórczej i pustkę đu- 
chową. 
Widać p. Niemojewski ani razu 


nie był na wsi, gdzie jest choć je-- 


den zaraniarz; widać nie obserwował 
dobroczynnego wpływu kulturalnego, 
jaki on wywiera na otoczenie, widać 
nie zna szkół gospodarczych, łączą- 
cych entuzjazm i idealizm z prakty- 
cznemi celami, nie zna ` kółek rolni- 
czych, organizacji oświatowych, wy- 
siłków abstynenckich i budzących 
się aspiracji artystycznych. 

Wszelkie zjazdy i uroczystości 
mają w sobie. dużo powierzch owności 
i śmiesznostek, gdyż są tylko skró- 
tami, szematycznemi obrazami właś- 
ciwej działalności, 

Uczciwy jednak badacz nie wy- 
da o żadnym ruchu ostatecznego 
zdania na zasadzie parudniowego 
zjazdu; winien on obserwować życie 
działalność wewnętrzną na miejscu, 
a nie tę wystawę doroczną, zawiera- 
jącą z natury rzeczy dużo reklamiar- 
stwa i blagi. 

To też wszystkie zarzuty, jakie 
p. Niemojewski 
zaraniarzom są podyktowane przez 
nieznajomość lub przez złą wolę. 


Już nawet żywioły z obozu kon- 


serwatywnógo zdobywały się na po- 
ważniejszą argumentację od tego „wol- 
nomyśliciela*, 


Bo też p. Niemojewski sam w. 


zarzucane |ludowcom grzechy nie 
wierzy. Chodziło o coś zupełnie in- 
nego, chodziło o skarcenie „Zarania* 
za nieprzyłączenie się dó ruchu anty- 
semickiego i o załatwienie osobistych 
porachunków z kilkoma wybitnemi 
działaczami postępowemi, blizko sto- 
jącemi tego pisma. 

To też najwięcej miejsca poświę- 
ca on sprawie „Gazety Białostoc- 
kiej*, która została zawieszona wsku- 
tek niechęci kilku kulturalnych 
współpracowników, zresztą o wyraź- 
nym zabarwieniu antysemickim, do 
uprawiania czarnosecinnej akcji prze- 
ciwko żydom w duchu „Dwugroszów 
ki*. Krótka notatka, zamieszczona w 


tów, dziennik „Le Petit Marseillais* 
przytoczył dosłowny tekst wygłoszo- 
pyon mów. Można było w nim czy- 
ać: 

„Lord Northoliffe, młody i sym- 
patyczny właściciel i dyrektor wiel- 
kiego pisma angielskiego „Daily Ma- 
jl“, przypomniawszy, jak był szczę- 
śliwym wyznaczając pierwszą nagro- 
dą za przebycie kanału La Manche, 
dodał: „Każdy człowiek ma dwie oj- 
czyzny: swoją i Francję. Prawie 
wszystkie idee, któremi się świat 
chlubi a anglosasi wyzyskują, przy 
wędrowały z waszego pięknego kra- 
ju. Mogłem porównać przed kilku 
laty naszego badacza Shackletóna z 
waszym Ludwikiem Blóriotem; od te- 
go czasu wiele innych nazwisk zosta- 
ło zapisanych złotemi zgłoskami na 
kartach wiedzy międzynarodowej. Je- 
stem szozęśliwy, będąc świadkiem 
zapisania tam pańskiego nazwiska, 
panie Fos. Pije za pański szczęśli- 
wy powrót. Do widzenia, 'panie. Niech 
żyje Francja!“ 

Po lordzie Northcliffie przema- 
wiał generał Bertrand, dowódca 15 
korpusu armji: „Idzie pan, rzekł na 
nową bitwę; nasz patrjotyzm święci 
już nowe zwycięstwo, Życzę panu, 


wysunął przeciwko wi 


„Zaranius o przyczynach upadku 
tego pisma, stała się kamieniem ob- 
razy dlap. Niemojewskiego. To też w 
pasji krzyczy on: „jeśli „protektoro- 
wie* p. Malinówskiego nie zajmą się 
jego ukróceniem, to niestety będzie- 
my musieli zabrać się do ukrócenia 
panów „protektorów*, dających pie- 

niądze na takie bezeceństwa*. 
Tymczasem atak na „Zaranie* 
wywołał niespodziewany skutek—za- 
przyjaźniona dotychczas. „Prawda* 
zabrała się do „ukrócónia* p. Nie- 
mojewskiego. Zrobi się te najlepiej, 
jeśli się raz na zawsze wyrzuci tego 
kompromitującego warchoła za na- 
wias postępu i wolnej myśli polskiej. 
Niechaj nie tylko duchowo, ale orga“ 
nizacyjnie 1 towarzysko obouje z naj- 
bliższym mu dziś obozem, z obozem 
Dmowskiego, Jeske-Choińskiego i bi- 
skupa Łosińskiego. 
i W. G. 


Nowa ordynacja wyborcza. 


Przed kilku dniami, jak wiadomo, 
uzyskała sankcję cesarską nowa or- 
dynacja wyborcza do Sejmu galicy|- 
skiego, Stary sejm został reskryptem 
cesarskim rozwiązany, a nowe wy- 
boty rozpoczną się dnia 7 paździer- 
nika. . 


„Nowy sejm składać się będzie - 


z 12 wirylistów i 215 posłów—razem 
z 227 członków. , 

‘Z urzędu, jako wiryliści są człon- 
kami sejmu: h 


a) arcybiskup rzymsko-katolicki 1 


we Lwowie, grecko-katolicki we Lwo- 
wie i ormiańsko-katolicki we Lwo- 


e; 
b) biskupi: krakowski, tarnow- 


: ski, przemyski i stanisławowski (greo- 


ko-katolicki); 

c) prezes krak, Akademii Umie- 
jętności; ` 

d) rektorzy: uniwersytetu kra- 
Z RSE GR lwowskiego i politech- 
ni 

Posłów (215) wybiera się kurja- 
mi, a mianowicie: 

L Kurja „wielkiej własności“ ta- 
bularnej wybiera 45 posłów. 

. Kurja „cenzusowa“ miast wy- 

biera 46 posłów. 

II. Kurja powszechna miast—12 
posłów. 

IV. Kurja [Izb handlowych i 
przemysłowych 5 posłów. 


V.. Kurja przemysłowa 2 po- 
słów. 

VI. Kurja gmin wiejskich 105 
posłów. 


Ustawa zastrzega wyłącznie dla 
Rusinów; w kurji wielkiej własności 
1 mandat, w cenzusowej miast 6 man- 
datów, w kurji powszechnej miast 8 
mandaty, w kurji gmin wiejskcich 48 
mandatów. 

Razem otrzymają Rusini 58 man- 


aby było ono całkowite i niezaprze- 
czalne; będziemy dumni, gdy po pań- 
skim powrocie, panie margrabio de 
Fos, będziemy mogli ok aski nasze 
połączyć z zachwytem całego świata, 
witającego tryumf pański. Będzie to 
nowy etap awjacji, nowa sława, do- 
rzucona do tylu innych, najbardziej 
znacząca, jaką świat widział dotych- 
czas, należąca, proszę mi wybaczyć 
tę dumę, do nas francuzów!* 

Prefekt poblizkiego departamen- 
tu przypomniał sobie o swym kole- 
dze, który układał wiersze: „Mógł- 
bym, jak i on spóźnić się, mówił, je- 
żeli nie dzięki tworzeniu wierszy, 
obce mi są bówiem reguły mowy 
wiązanej, to przynajmniej z powodu 
przeczytania kilku. stronie naszych 
wielkich marzycieli prowansalskich: 
Mistrala i Daudeta; wolałem przybyć 
tutaj, powitać lot pański i po- 
wiedzieć mu: Przypomnij pan sobie 
historją małego rybaka Calendala: 
Powodowany miłością, dokonywałcu- 
dów; w nagrodę miłość obdarzyła go 
Esterelą. Umiłowanie wiedzy pohne- 
ło pana do tego nadludzkiego przed- 
siewzięcia; starożytni oddaliby pana 
pod opiekę Minerwy. Jedź pan, pań- 
ska odwaga jest rękojmią powrotu 


Ne 164. 
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datów. Prócz tego Rusini mają bisku: 
pów wirylistów 8, razem ruskich 
członków Sejmu 61. 

Polakom zaś przypada 157 po 
słów, 9 wirylistów, razem polskich 
członków Sejmu 166. 

Jak wiadomo, tenże układ sił w 
Sejmie reguluje częściowo także wy- 
vór członków Wydziału Krajowego 
(6 członków Polaków oprócz  mar- 
szałka i dwuch Rusinów) i członków 
komisji Sejmowych. 


asha, 


Puławy, w péu. 


L podróży kolei nadurś 


Chłopiec z pomarańozami. — „Stancja Pilja. 

wa!“ — Tragikomedla p. t. „Chińska gra“, — 

Zandarm w roli Maksa Lindera. — Nówo- 
aleksandrja albo Puławy. — 


Z dworca kolei nadwiślańskiej w 
Warszawie „najlepszym* pociągiem, 
odchodzącym o godzinie 9 min. 5 ra- 
no, wyruszyłem do Puław, b. rezy- 
dencji książąt Czartoryskich, by 
stamtąd końmi dojechać do Kazimie- 
rza. Przed odejściem pociągu zwró- 
cit uwagę moją drobny fakt, miano- 
wicie aresztowanie w pociągu chłop- 
ca z pomarańczami i oddanie go przez 
służbę ruchu (konduktorów) w ręce 
stacyjnej sprawiedliwości — żandar- 
merji. 

Wzruszony byłem do głębi tą 
sumiennością służby ruchu, skrupu- 
latnie wypełniającą przepisy obowią- 
zujące i.. oburzony zuchwałością, 
chłopca, który w „najlepszym pocią- 
gu* ośmielił się potajemnie sprzeda- 
wać pomarańcze. 

Sennie wlecze się jazda w *naj- 
lepszym pociągu*. Zwolna mijamy 
Wawer, Falenicę, „Otwock i cały sze- 
rog drobnych (przystanków wilegja- 
turowych, witani różnobarwną falą 
głów, główek niewieścich, w ożerwo- 
nych, żółtych, białych, różowych 
chustkach. Po przez lekkie wuale, 
peniuary, okrywające kibicie nadob- 
nych letniczek, przebija ogorzałe na 
słońcu śniado-bronzowe, lub miejsca- 
mi czerwone, jak rubieża zachodzą- 
cego słońca, tło... 

Za Otwookiem pociąg przeszedł 
z tempa jakiegoś konającego walca— 
w tempo rzęsistego oberka, 

Po obu stronach okien wagonu 
roztacza się bezmierna dal pól, łanów 
zbóż i łąk, skąpana w. oślepiających 
promieniach i wraz ze złotawą prze- 
strzenią tych łanów zlewa się w je- 
duo morze Słońva... 

Przed tą nuwą słoneczną chroni- 
my się w najbardziej „cieniste* miej- 
sca wagonu, pocąc się i cisnąc, jak 
w białym ruazurze, do którego staje 
82 pary w sali, przeznaczonej akurat 
na 8 osób. 

— Para za parą! — wrzeszczy 
wodzirej — widząc  kłębiącą się 
masę miażdźących się nóg... 

— Para za parą wybucha z ko- 
mina lokomotywy i mkniemy naprzód 
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pana. Minerwa będzie dumna, koro- 
nując go. Minerwą dla pana będzie 
nie tylko Francja, lecz ludzkość cała, 
która ogłosi pana jednym z najlep- 
szych swych synów!“ 

Kilka cytat powyższych wystar- 
cza dla odmalowania tego, czem stał 
się bankiet dla Fosa. 

Rómi przyjmował pochwały po- 
wyższe że szczerą skromnością; wSty- 
dził się w duszy, ze swym fortelem 
wywołał tyle przedwczesnych i nie- 
zasłużonych pochwał i uwielbienia. 

„Mój zgon wytłomaczy wszystko“, 
mówił sobie. . I bardziej niż dotąd 
wigrzyl że nazajutrz już żyć nie bę- 
dzie. Na lotnisku wspaniałe sztuczne 
ognie zakończyły o godz. 10 wieczo- 
rem tydzień lotniczy. Rómi nie mógł 
uwolnić się i musiał być przytem 
obecny. Po ostatnim jednak wystrza- 
le, pospieszył do schroniska aeropla- 
nów. i 

Zapragnął bowiem odpocząć tro- 
chę w hangarze, w którym spoczy- 
wający biplan Ciermonta, kupiony 
przez Dick Davisa za trzydzieści 
pięć tysięcy franków, czynił na nim 
wrażenie księżącego karawanu, co nie 
przeszkodziło mu jednak zasnąć twar- 
dym snem. (D. e. n.) 
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w tem piekle słonecznym, zmiażdże- 
ni — na wpół senni — na wpół przy- 
tomni... 

Z *słonecznego* odrętwienia bu- 
dzi nas dopośny krzyk konduktora— 
„Piljawa!* i gwałtowne pchnięcie w 
przód, potem w tył... 

— „Stancja Piljawa*|-brzmi do- 
okoła nas. Wybiegamy z naszego 
piekiełka by zaczerpnąć trochę świe- 
żego powietrzu i wody „godnoj dla 
pitja“. Po kilkuminutowej pauzie 
„najlepszy pociąg“ rusza w dalszą 
drogę. W wagonie zjawia się kon- 
duktor i z tajemniczym wyrazem 
twarzy jednym tchem oznajmia: „Pro- 
szę państwa nie grać w karty, wsie- 
dli do pociągu szułerzy, 

Z tajemniczym tym okrzykiem 
odchodzi do następnego wagonu. 

— A co- tu on gadał?—zapytuje 
sąsiada jakiś kmiotek, jadący do Lu- 
blina. i 

Następuje szereg zabawnych „tło- 
maczeń* i komentarzy tajemniczego 
okrzyku służby ruchu. A więc, że- 
by bilety mieć w pogotowiu bo „kom- 
trol“ wsiadła do pociągu, by nie grać 
na harmonji lub organkach, i wiele 
podobnych wskazówek, dalekich 
wszakże od istotnego znaczenia ta- 
jemniczego „obwieszczenia*. 


W każdym jednak razie na twa- . 


rzach pasażerów maluje się pewne 
zaciekawienie i wyczekiwanie. 


Prolog zrobił wrażonie, copraw- « 


da źle został zrozumiany. Przedsta- 
wienie miało go wyjaśnić. Podniesie- 
nia kurtyny oczekiwano z niecierpli- 
wością. Wreszcie odsłona idzie w 


górę! 

Do wagonu wchodzi dwuch 
ichmościów. Jeden „starozakonny* 
zaczytany w „Hajnt*—drugi „rzym- 
ski-katolik* z wystającemi z kieszeni 
„Dwoma Groszami*. Obaj ze wstrę- 
tem spoglądają na siebie i pakują 
się do naszego przedziału. 

Po chwili przychodzi do nas jesz- 
cze jakiś młody człowiek—grzecznie 
prosi o miejsce. Po wagonie krząta 
się kilku 2 pod ciemnej gwiazdy in- 
dywiduów, o zwyrodniałych fizjo- 
nomjach—ruchach szczwanych, lisich, 
niebezpiecznych. Publiczność naogół 
zachowuje obojętność, nie rozróżnia- 
jąc zbrodniarzy tych w tłumie pasa- 
żerów. ` 

Ten i ów wciąż jeszcze wycze- 
kuje „kontroh”. Lecz nadaremnie—na- 
wet zazwyczaj często kręcących się 
po wagonach konduktorów teraz nie 
widać. Leniwa, senna atmosfera roz- 
postarła się nad wagonem. Tu i 
owdzie słychać przeciągłe ziewanie 
— tam i sam  półsennie gaworzą 
dzieciaki — lub słyszy się smętną 
melodję ukraińską, nuconą przez po- 
wracającego z wojska małorosa. — 
„Obwieszczenie* konduktora przesta- 
e frasować zmęczone umysły ludz- 

ie. 

„.W wagonie zjawia się rudy je- 
gomość o wyraźnych rysach wschod- 
nich o... wielkim sępim nosie., Herszt 
bandy, (zrazu go w duszy imieniem tym 
ochrzciłem) siada w naszym prze- 
dziale, wyjmuje kawał żółtej twardej 
tekturki — rzuca na nie trzy karty i 
ochrypłym głosem wykrzykuje. 

— Chińska gra panowie! Proszę 
patrzeć! Trzy karty! 2 czarne, jedna 
czerwona! Czerwona wygrywa, Czar- 
na przegrywa! Raz, dwa, trzy! 

Młody człowiekk A niech pan po- 
każe! 

Hęrszt: Proszę patrzeć! (zręcznie 
przerzuca karty. Młody człowiek o- 
twierą czerwoną kartę). 

Rzymski katolik. Ma Pan szezęś- 
gie! 

Starozakonny. Bez pieniędzy każ- 
gdy ma szczęście! 

Herset. Nie wtrącaj się pan, czy- 
taj swą gazetę! 

Młody człowiek, Na pieniądze nie 
gram! 
Jedno z indywiduów (zaglądając 
przez ławkę z sąsiedniego przedzia- 
łu). Za 50 kop. można grać? 

Herszt. Gra od rubla! Za rubla 
płacę dwa, za dwa cztery, Za 25—60 
rubli. 

Młody człowtek. Proszę Za 8 ru- 
ble! 

Rzymski katolik. Nie graj pan, bo 
przegrasz! 

Herszt« Kto ma wygrać to wy- 
gra... (Młody człowiek wygrywa). 

Rzymski katolik. A co, nie mówiłem! 
ma szczęściel 


4 

4 
(3 

m 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 lipca 1914 r. 


Starozakonny. Pan namawiał go, 
coby nie graćl i co się pan chwali! 

Ale akcja rwie się na każdym 
kroku, gdyż nikt z publiczności ja- 
koś w naszym przedziale nie daje 
sią wciągnąć w grę. — Zrozumiał to 
herszt, młody, „uszczęśliwiony* wy- 
graną, starozakonny, rzymski-katolik 
i otaczające nasz przedział -indywi- 
dua, gdyż en masse bezceremonialnie 


opuszczają nasz przedział przenosząc |. 


sią do innego, gdzie tajemnicze „„ob- 
wieszcżenie" | konduktorskie „wsiedli 
szulerzy *, nie jest jeszcze zrozumiałe, 
gdzie trudniej oprzeć się pokusie tak 
łatwego napozór szczęścia, zwłaszcza 
przy tak zgranej trupie dramatyczno- 
karcia nej, członkowie ` której, jak 
mieliśm y możność naocznie przeko- 
nać się, tak łatwo wygrywają. 

„ Czy biedni ludzie ci zazwyczaj 
wiozący ostatni grosz na jarmark lub 
z jarmarku, przeważnie chłopi i ciem- 
ne z prowincji zapadłej mieszczuchy, 
nie padną ofiarą tragikomedji szuler- 
skiej bandy kolejowej — tak świetnie 
znanej każdemu konduktorowi? 

Czyż wypełnianiu przepisów 0- 
bowiązujących w „najlepszym po- 
ciągu“ obowiązuje służbę ruchu tyl- 
ko względem biednego sprzedawcy 
pomarańczy 1... 

W Sobolewie banda karciarzy wy- 
siadła. 

_Po odejściu pociągu z Sobolewa, 
żandarm stacyjny wraz z służbą ru- 
chu szukał — czegoś... czy kogoś 
po wagonach... czyżby bandy szule- 
rów???... 


$ t ka y 
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Im bliżej byliśmy Puław, tem 
wagon nasz stawał się przestronniej- 
szy. Podróż poczynała być przyjem- 
ną i krótkotrwałą. 

Chwile przyjemne wnet jednak 
minęły. 

„Pożałujsta bidety w Now o-Aleksañ- 
drju* —przerwał konduntor, miły bu- 
rząb nastrój w: wagonie. Rozpoczął 
się ruch, zdejmowanie rzeczy, wkłada- 
nie palt, kapeluszy, otrzepy wanie się 
z kurzu wreszcie stanęliśmy u celu 
podróży. = T i 

Ten i ów jadący do Puław spy- 
tał, czy Nowo-Aleksandrja — to Pu- 
ławy; spotkawszy się z twierdzącą od- 
powiedzią, chwytał za bagaż, i po- 
spieszał wysiąść z pociągu, w którym 
przez 4 godziny pobytu, odniósł tyle 
wrażeń (czytaj obrażeń) słonecznych 
i tyle obrażeń (czytaj wrażeń) ducha 
doznał... ` 


Stantstato Bal. 


Wiatomości ogólne. 


O Umorzenie sprawy Czhei- 
dzego. (Komunikat urzędowy) — 
Jego Cesarskiej Mości na memorjale 
Rady państwa w sprawie, rozważonej 
przez 1-szy departament w dniu 4 
lipca r. b., cò do pociągnięcia do od- 
powiedzialności sądowej członka Du- 
my państwowej, Mikołaja Czcheidze- 
go, z powodu mowy, wygłoszonej 
przez niego na ogólnem zebraniu 
Dumy państwowej, podobało się w d. 
16 lipca r. b. własnoręcznie nakre- 
ślić ; | 

„Mam nadzieję, że w przyszłości 
prezes Dumy państwowej nie pozwoli 
na wygłaszanie poglądów, przeciw- 
nych prawu i przysiędze. Sprawę 
umorzyć“. . 

O takim rozkazie Najwyższym, 
zakomunikowanym _—zarządzającemu 
ministerjum przez sekretarza pań- 
stwa, ocbmistrz Wierowkin zawiado- 
mił padprokuratora karnego depar- 
tamentu kasacyjnego senatu rządzą- 
cego w celu właściwego wypełnienia 
rozkazu co do cofnięcia: przedsię- 
wziętego względem oskarżonego środ- 
ka zapobiegawczego przeciw Sposo- 
bom uchylania się od śledztwa i są- 
du, jak również co do dowodów rze- 
czowych. 

© Pozwolenie.  Ministerjum 
oświaty wyjaśniło, iż uczniowie szkół 
niższych i średnich, wyznania rzym- 
sko-katolickiego, ewangielickiego i 
innych mogą na żądanie rodziców i 
za pozwoleniem ministerjum uczęsz- 
czać na wykłady religji prawosław- 
nej. 


Z za kordonu. 


[] Samochód pod pociągiem. 
Pod  Ostrawą  morawską, pociąg 
wpadł na przejeździe kolejowym, na 
samochód towarowy. 4 

Szofer i jeden z robotników jadą- 

cych w samochodzie, ponieśli śmierć 
na miejscu. 
[] Zabójstwo z miłości. W 
Krakowie, w hotelu „Austrja*, roze- 
grał się nocy ubiegłej krwawy dra- 
mat: niejaki Jakób Belc z zawodu 
szewc, pochodzący z Dąbrowy, wy- 
strzałem z rewolweru zabił Marję Ja- 
remę, mężatkę. Motywem zabójstwa 
była nieszczęśliwa miłość. 


Z Cesarstwa. 


A Kary prasowe. Na dzien- 
nik robótniczy, „Trudowaja Prawda“, 
wychodzący w Petersburgu, nałożo- 
no 500 rb. kary. 

— Niedzielne numery dzienni- 
ków „Trudowaja Prawda* i „Nasza 
Raboczaja Gazeta* zostały skonfisko- 
wane. 

A Strejk w Baku. Jak wią- 
domo z depesz, do Baku wyjechał 
wice-minister spraw wewnętrznych, 
Dżunkowskij, celem zbadania przy- 
czyn strejku w kopalniach nafty. 
Specjalnie utworzona komisja rządo- 
wa zajmie się tą sprawą. O przy- 
szłych pracach tej komisji, rozma- 
wiał w tych dniach generał Dżun- 
kowskij z ministrem handlu Tima- 
szewym. 

4 Rewizja w redakcji. Do 
redakcji pisma „Nowy Kineszemiec*, 
wychodzącego w mieścić Kineszma, 
kostromskiej gub., zjawiła się żan- 
darmerja i dokonała szczegółowej re- 
wizji, poczem przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniach redaktora, wydawcy 
i współpracowników. 

Rewizje trwały całą noc. 

A 0O monopol nafciany. Do 
departamentu górnictwa wpłynął sze- 
reg próśb niektórych ziemstw z gu- 
bernji położonych nad Wołgą, doima- 
gających się monopolizacji przemy- 
słu naftowego. Petenci wskazują, że 
przemysł naftowy w Rosji w ostat- 
nich latach posiada nienormalny cha- 
rakter; właściciele kopalni nafty pod- 
nieśli ceny do takiego stopnia, że 
korzystać z niej jest prawie niespo- 
sób. 

Według pogłosek, ministerjum 
handlu nie godzi się z wywodami pe- 
tentów. Rząd uważa poruszenie spra- 
wy monopolizacji za przedwczesne; 
wywoła ona nowe nieporozumienia 
właścicieli kopalń z rządem oraz wy- 
magać będzie wielkich kapitałów. 


Wiadomości krajowe, 


WPA 


+ Generał-gubernator war- 
szawski udał się do Dęblina, skąd 
dalej wyjechał do Lublina. 

-+ Goście z Galicji. Przy- 
było do Warszawy 11 uczestników 
wycieczki uczniowskiej na łodzi „Ko- 
rab* z Przemyśla. Gimnazjaści prze- 
myscy wyruszyli 5 b. m., a płynąc 
po Sanie i Wiśle, zwiedzili wszyst- 
kie miasta nadbrzeżne. Wycieczkę 
przyjąli w Warszawie wioślarze. 
Wczoraj młodzież wyjeźdżała łodzia- 
mi do Wilanowa. Kilka dni poświę- 
cą na zwiedzenie Warszawy i jej pa- 
miątek. Z Warszawy turyści udadzą 
się koleją do Częstochowy, a potem 
pieszo do Ojcowa, Racławic i Kra- 
kowa. 

+ Z kolei wiedeńskiej. We- 
dług krążących .pogłosek, następcą 
inż. Paukera, który, jak już donosi- 
liśmy, mianowany został dyrektorem 
wydziału budowy dróg, ma zostać 
inż. Weis, obecny naczelnik ruchu 
kolei wiedeńskiej. 

Stanowisko swe p. Pauker opusz- 
cza w dn. 26 b. m. 

Q powszechne naucza” 
nie. Do ministerjum oświaty wpły- 
nęła pierwsza prośba w sprawie nau- 
czania powszechnego. Złożyła je gmi- 
na Dąbrowa, gub. piotrkowskiej. Mi- 
nisterjum przyjęło prośbę przychy!- 
pie i w tycb dniach prześle kbrato 
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okręgu warszawskiego odpo- 
wiednie polecenie. Å 
+ Oświetlenie elektrycz- 
me. W Wolbromiu, w gub, kielec- 
kiej, postanowiono zaprowadzić o- 
świetlenie elektryczne.. Ustawionych 
będzie 10 lamp elektrycznych w ro- 
zmaitych punktach miasta. 

+ Węgiel w Kieleckiem. We 
wsi Bukownie, w pow. olkuskim, na' 
grutach włościanina Józefa Strusia, 
odkryto pokłady węgla kamiennego. 


Pożar fabryki 


Dziś o godzinie 9 rano przerażli< 
wy głos syren fabrycznych zwiasto- 
wał mieszkańcom Łodzi o groźnym ' 
pożarze. ) 

Na ratunek pospieszyły wszyst- , 
kie oddziały straży ogniowej z ko-- 
mendantem p. Zonerem na czele. 

Po przybyciu na miejsce oddzia< 
łów straży okazało się, iż płonie fa-. 
bryka położona na nieruchomości nr. 
25 przy ul. Anny. 

Nieruchomość ta należy do prze- 
mysłowca tutejszego A. Tykocinera, 
na której stoi kilka gmachów fa- 
brycznych, dzierżawionych przez ro-' 
zmaite firmy. 

W danym wypadku płonął 4 
piętrowy gmach fabryczny, którego 
parter, 1 i 2-go piętra dzierżawione ' 
są przez firmę Bruk i Szymanow=, 
ski, 3 zaś i 4 piętro przez I. Tempel-| 
hofa. Budynek ten przylega do są- 
siedniej fabryki Maksa Siffera i da-| 
chy tych fabryk przedziela tylko 
niewielki brandmuur: , ; 

Po upływie niecałej godziny %) 
olbrzymiej fabryki pozostały tylko) 
mury, grożące w każdej chwili zawa-! 
leniem. 

Przybyła straż ograniczyć się, 
musiała li tylko na ratowaniu są- 
siednich budynków fabrycznych, a' 
mianowicie: sąsiedniej fabryki Szif- 
fera, na której zapalił się już dach i. 
spalił się na szerokości 10 łokci i 
dzięki tylko nadludzkim wysiłkom! 
2 oddziałów straży ochotniczej ogień) 
w tem miejscu umiejscowiono, 4. 
dzięki temu uratowano fabrykę. 

0d buchających płomieni poza: 
palały się parkany na przeciwnej! 
stronie ul. Długiej roznoszone zaś; 
przez wiatr głownie roznieciły pożar. 
w składzie drzewa Jakubowicza przy, 
ul. Pańskiej nr. 93, gdzie tylko dzię-; 
ki szybko zorganizowanej pomocy, 
ogień, mając łatwopalny materjał, nie 
rozszerzył się. Oprócz tego zapaliła 
się również fabryka F. Maksa przy 
ul. Wólczańskiej nr. 125, lecz i tuj 
ogień w zarodku stłumiono. 

O godzinie 10 rano mury spalo- 
nej fabryki zaczęły pękać i jedna: 
ściana runęła, przysypując zgliszcza , 
gruzami. y i i 

Druga ściana wygięła się łuko- 
wato: i grozi zawaleniem, wobec oze=, 
go miejsce to zabezpieczyła poli- 
cja. 4 

Jak nas poinformowano na miej- 
scu; ogień wszczął się na 3 piętrze w, 
fabryce Tempelhota i rozszerzył się 


1 
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z tak gwałtowną siłą, że robotnicy © 


zaledwie zdołali zbiedz z życiem. 

W płomieniach spaliły się wszy- 
stkie księgi handlowe  obydwuch 
wspomnianych firm, tak że strat do- 
kładnie określić. niepodobna, wynoszą 
one jednak przeszło sto tysięcy ru- 
bli. 

Mury fabryczne  ubezpieczonć 
były w 4 towarzystwach asekuracyj* 
nych, maszyny zaś w jednem; ase- 
kuracja jednak strat nie PORE 

m. 


Kronika. 


= (m) Biuro adresowe trak- 
towane dotychczas przez władze pe 
macoszemu, nareszcie dzięki zabie- 
gom naczelnika biura p. Piotrowskie- 
go, otrzymało odpowiednią siedzibę. 

Biuro w tych dniach przeniesio- 
ne zostało do lokalu przy ul. Olgiń- 
skiej nr. 8 i mieści się na 2 piętrze, 
w obszernym lokalu w pierwszej 
obszernej sali znajduje się kasa dla 
sprzedaży kartek meldunkowych, w 
następnej zaś sali przedzielonej od 


j 


zu 


publiczności okienkami rozmieszczo- 
be są karty meldunkowe. Jako no- 
wość wprowadzone jest bezpośrednie 


porozumiewanie się poszukującego a- 


dresu z YE tak że w ra- 
zie jakich niedokładności poszukują- 
pa urzędniczka może porozumieć się 
w każdej chwili. z oczekującym przed 
okienkiem interesantem. 

Dla wygody publiczności urzą- 
dzone są dwa wejścia: frontowe i z 
oficyny. 

Oprócz tego w obszernym kory- 
tarzu urządzony jest dla publicznoś- 
ci telefon, s 

Wogóle urządzenie całego lokalu 
wskazuje, że władze nareszcie Zzrozu- 
miały, że biuro adresowe nie jest in- 
stytucją czysto policyjną, lecz do u- 
żytku publicznego. 
= (r) Porządki rna kolei 
Fabrycznej. Dziś, około godz, 9 
rano, na stacji Widzew, z. powodu 
złego nastawienia zwrotnicy, wyko- 
leit się parowóz pociągu gospodar- 
czego. 

Poważniejszej przerwy w komu- 
mikacji nie było. Jedynie osobowo- 
towarowy pociąg NM 26, przychodzą- 
cy do Łodzi o godzinie 9 min. 40, 
przybył dopiero o godzinie 10 m. 08, 
| = (r) Odroczenie podatku. 
Departament. podatków stałych, za- 
(wiadomił tutejsze izby skarbowe, że 
minisłerjum skarbu pozwoliło w r. b, 
*ermin płacenia dodatkowego podat- 
ku przemysłowego dla wszystkich 
gub. państwa odroczyć do 14 listo- 
pada r.b. 

Ę(m) Statystyka szpitalna. 
W dniu dzisiejszym w szpitalach 
łódzkich znajduje się chorych: w 
szpitalu Czerwonego Krzyża 105 osób, 
ow tej liczbie 58 mężczyzn i 47 ko- 
biet, w szpitalu św. Aleksandra 88 
osób, w tej liczbie 49 mężczyzn i 89 
kobiet, w szpitalu stowarzyszenia le- 
karzy 60 osób, w tej liczbie 34 męż- 
szyzn i 26 kobiet, w szpitalu dla 
chorych zakaźnych 18 osób, w tej 
(liczbie 6 mężczyzn i 8 kobiet, w szpi- 
(talu fabrycznym Szejblera 38 osób, 
w tej liczbie 15 mężczyzn i 28 ko- 
biety, w szpitalu Silbersteina 26 0- 
Bób, w tej liczbie 14 mężczyzn i 12 
kobiet, w szpitalu Poznańskich 111 
osób, w tej liczbie 56 mężczyzn i 55 
/kobiet i w szpitalu dziecięcym Anny- 
Marji 97 dzieci, w tej liczbie 47 
chłopoów i 50 dziewcząt. Zmarło w 
rwą jeden mężczyzna i jedna 
kobieta. 

= (m) Kary za język pol- 
ski. Za wystawienie ogłoszenia w 
języku polskim“ bez uwzględnienia 
(języka rosyjskiego  Bernard-Julijan 

yszyński skazany został w trybie 
«administracyjnym na 10 rb. grzywny 
"lub 7 dni aresztu. 

= (k) Powrót gubernato- 

(pa. Gubernator piotrkowski, szam- 
“belan Jaczewski powraca z urlopu 
i obejmuje swe obowiązki służbowe 
"w sobotę 25 b. m. 

= (k) Jatki miejskie. Na 
dzień 11 sierpnia r. b., w magistracie 
łódzkim wyznaczono przetargi publi- 
czne na wydzierżawienie na termin 

trzyletni 80 sklepów w dawnych jat- 
kach przy Nowym Rynku. 

= (k) © filtry fabryczne.— 
Inżynier budowniczy powiatu łódz- 

"kiego p. Franciszek Karpiński dele- 
owany został przez gubernatora 
piotrkowskiego do Niemieo i Czech, 
"celem zaznajomienia się z tamtejsze- 
mi urządzeniami technicznemi przy 
urządzaniu filtrów biologicznych, o- 
czyszczających ścieki fabryczne. 

P. Karpiński dokona wyboru jed- 
nego z kilku rodzajów filtrów, w 
celu wprowadzenia filtrów ` od- 
nośnego typu we wszystkich fabry- 
kach powiatu łódzkiego obecnie nie 
zaopatrzonych w odpowiednie filtry 
+ zanieczyszczających swymi ścieka- 
mi wody bieżące. 

= (k) Z ruchu robotnicze» 
go. Rzesze robotników łódzkich, po- 
zostających bez pracy, powiększyły 
obecnie ASD robotników, wydalo- 
nych z fabryki częstochowskiej Mot- 
tego, oraz Sehloesserowskich zakła- 
dów przemysłowych w Ozorkowie. 
Wobec sezonu w pełni, wielu z tych 
robotników uzyskało pracę w miej- 
scowych zakładach przemysłowych. 

= (k) Z ruchu strejxowe- 
go. W fabryce mechanicznej N. 
Szpiro i S-ki, przy ulicy Milsza, ro- 
botnicy w liczbie 50, po uzyskaniu 
podwyżki, przystąpili do pracy. 


ROWY KUKJKK ŁODZKI — 22 lipca 1914 roku’ ) 


— W fabrykach br. Samet strej- 
kuje w dalszym ciągu 266 robotni- 
ków, Eisenbrauna — 223 robotników 
i Kemma — 8. 

— W fabryce G. Kloca i S-ka 
przy.ul. Piotrkowskiej pod Nt 114, 
gdzie robotnicy w ubiegły czwartek 
po trzytygodniowym strejku przy- 
stąpili do pracy na starych warun- 
kach, administracja fabryczna wyda- 
liła 10 robotników, którzy podczas 
strejku prowadzili pertraktacje z fa- 
brykantami, W skutek tego wszyscy 
robotnicy fabryki w dniu wczoraj- 
szym porzucili pracę żądając przyję- 
cia z powrotem wydalonych robot- 
ników, oraz podwyższenia płacy zą- 
robkowej o 25 proc. 

W stolarni mechanicznej Heszke 
Hartmana, przy ul. Cegielnianej pod 
Ne 5 administracja fabryki urwała 


robotnikom po 1 rb 50 kop. z tygod- - 


niowej płacy. 

Wobec tego robotnicy porzucili 
prącę, żądając przywrócenia urwanej 
płacy i zredukowania pracy z 12 go- 
dzin na dobę do 10, oraz dokonywa- 
pia normalnych wypłat zarobku co 
tydzień. 

— W fabryce Silbersteina i Sza- 
powała przy ul. Milsza pod MN 68, 
gdzie administracją fabryki urwała 
robotnikom 10 proc. płacy zarobko- 
wej, obecnie po ośmiodniowem bez- 
robociu administracja z powrotem 
podwyższyła płacę do pierwiastkowej 
normy i robotnicy przystąpili do 
pracy. 

W stolarni Emanuela Orenbucha 
przy ul. Widzewskiej 86, robotnicy 
przystąpili do pracy, uzyskawszy 10 
proc. podwyżki płacy zarobkowej, 
przyrzeczenie fabrykanta, iż będzie 
uskuteczniał wypłaty normalnie co 
tydzień i unormowanie godzin pracy. 

= (k) Ogólne kasy chorych 
w Łodzi. W łódzkiej ogólnej „Wi- 
dzewskiej* kasie chorych dokonano 
wyborów 7 członków zarządu kasy 
chorych i 7 zastępców. Do zarządu 
weszli ze strony robotników pp. J. 
Szmechel z fabryki S. Ogólnika, A. 
Raabe, z fabryki Perle i S-ki, L. 
Sczet z fabryki Z. Danielewicza, S. 
Łaszkowski z fabryki Dazlera i Goep- 

erta, B. Jezierski z fabryki A. 

zudnowskiego, R. Majkowski z fa- 
bryki br. Kochańskich, J. Ciesielski 
% fabryki M. Szajniaka i Syn, jako 
członkowie, jako zaś zastępcy pp. M. 
Pawlak, K. Miller, A. Kotyniak, W. 
Adamek, W. Bukowski, F. Rutkow- 
ski i J. Druch. 

— W sobotę d. 25 lipca odbędą 
się wybory pełnomocników od ro- 
botników na ogólne zebranie łódz- 
kiej ogólnej „Mikołajewskiej* kasy 
chorych w następujących fabrykach: 
farbiarni G. R. Walmana, wykoń- 
czaini F. Zeligera, piekarni parowej 
W. Kopczyńskiego, pralni mechanicz- 
nej Sz. Kochańskiego, luzowej przę- 
dzalni A. Krencberga, tkalni W. 
Krossa i S-ki, tkalni A. Kuka, M. 
Lewensztajna, fabryce gilz do papie- 
rosów, M. Ch. Lenga, tabryce wstą- 
żek Lipsztajna i Mineberga, apretu- 
rze i farbiarni Liske i Kajlich, tkalni 
wyrobów gumowych J. Langiera, far- 


biarni W. Meistra i S-ki, przędzalni q 


wełny R. Pajpa, tkalniach F. Paula, 
H. Polakiewicza, R. Rabinowicza, R. 
Rasziga, niciarni Reicherta i Brzozy, 
przędzalni wełny M. Frankfurta i 
S-ki, tkalni L. Qukiera, przędzalni 
wełny G. Szwajkerta, tkalni Qukiera 
i Bankiera, Szyca i Hampla, fabryce 
wyrobów wełnianych L. Szmidera i 
Syna, tkalni O. Starke, farbiarni H. 
Szulce i tkalni B. Etkina. 

= (k) Że związku meta- 
lowców. W nadchodzącą niedzielę 
d. 26 lipca r. b. o godz. 9 rano w 
lokalu własnym przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 6, odbędzie się nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków 
związku zawodowego robotników 
przemysłu metalowego gub. piotr- 
kowskivj, Na zebraniu omawiane be- 
dą następujące sprawy: 1) sprawoz- 
danie zarządu, 2) sprawa otwarcia 
oddziałów lokalnych w okolicznych 
miastach, 8) sprawa bezrobocia, 4) 
koszt utrzymania robotnika i 5) wol- 
ne wnioski. Ze względu na nader 
ważne sprawy, mające być omówione 
na zebraniu, oraz sprawy otwarcia 
oddziałów związku, proszeni są 0 
punktualne przybycie wszyscy człon- 
kowie związku, a także osoby zainte- 
r680wane. 
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— (k) Ze związku robotni» 
ków przemysłu skórzanego. 
Zarząd związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu skórzanego gub. piotr- 
kowskiej zwrócił się do gubernatora 
piotrkowskiego 6 pozwolenie na wy- 
wieszenie w częstochowskich zakła- 
dach przemysłowych wyciągów z po- 
stanowień obowiązujących o unormo- 
waniu dnia pracy i zajęcie się spra- 
wą unormowania godzin pracy przez 
zarząd częstochowskiego oddziału 
związku. Ponadto zarząd związku 
stara się o pozwolenie na otwarcie 
w Łodzi biura informacyjnego, oraz 
pośrednictwa pracy. 

= (k) Sprawy stowarzy"- 
szeń. W niedzielę 26 b. m. przy 
ul. Andrzeja nr. 44 odbędzie się 0- 
gólne zebranie członków zgromadze- 
nia cechowego czeladzi tokarskich. 

— Gubernator piotrkowski udzie- 
lił zarządowi Stow. wzajemnej po- 
mocy głuchoniemych zezwolenia na 
urządzenie zabawy ogrodowej dla za- 
silenia funduszów kasy. 

— Lokal Tow. śpiewaczego „Wól- 
ka* przeniesiony został z ul. Staro- 
Zarżewskiej nr. 86 na ul, Widzewską 
nr. 187. 

— Zarząd łódzkiego Tow. cykli- 
stów-turystów przeniósł swą siedzibę 
na ul, Konstantynowską nr. 79. 

— Lokal związku zawodowego 
robotników branży. papierniczej prze- 
niesiopo z ul. Południowej nr. 6 na 
ul. Skwerową nr. 5. 

= (m) © zwrot opłat w wy” 
padkach zagubienia frach»- 
tów. Według otrzymanego przez 
miejscowy komitet giełdowy biulety- 
nu, na jednym z ostatnich posiedzeń 
centralnego komitetu do spraw ure- 
gulowania masowych: transportów-ła- 
dunków na kolejach poruszono spra- 
wę, ną zasadzie jakiego dowodu wła- 
ścicie] ładunku, w razie zagubienia 
frachtu może zgłosić do kolei preten- 
sję o zwrot nieprawnie pobranych 
opłat, jak również i w innych wy- 
pływających z warunków umowy 


przewozu wypadkach, mianowicie w 
razie braku towaru, uszkodzenia 
ję 


p. 
Komitet centralny uznał za moż- 
liwe w celu praktycznego rozstrzy- 
nięcia tej kwestji podzielić ją na 
dla części, wydając w razie potrze- 
by jedno postanowienie co do zwrotu 
nielegalnie pobranych wyższych 
opłat, a drugie dla innych pretensji. 
Wobec tego, z polecenia zarządu 
kolejowego, kwestja zwrotu pobra- 


‘nych wyższych opłat w wypadkach 


zagubienia frachtów, postawiona Z0- 
stanie po raz pierwszy na porządku 
dziennym najbliższego kolejowego 
zjazdu konwencyjnego przedstawicie- 
li rosyjskich kolei żelaznych. 

= (r) Podrożenie zapałek. 
Skutkiem zawiązanego przez fabry- 
kantów zapałek syndykatu, do które- 
go się przyłączyli wszyscy fabry- 
kanci, cena na zapałki w hurtownej 
sprzedaży podniosła się z 45 rub. na 
58 rub, za skrzynkę. , 

— (m) Oględziny komisji. — 
Komisja techniczno-budowlana przy 
magistracie łódzkim dokonałą oglę- 
dzin i przyjęła następujące budynki: 
om N 20 przy ul. Radwańskiej 
Edwarda Fleminga pod urządzenie 
mechanicznej fabryki tarb; Feliksa 
Rutkowskiego przy ul. Radwańskiej 
N 40 pod urządzenie mechanicznego 
warsztatu rzeźnickiego; Karola Borka 

rzy ul. Słowiańskiej M 32, róg Mil- 
onowej, pod urządzenie kuźni; Adol- 
fa Zadiewicza, przy ul. Piotrkowskiej 
Nè? 164; dom mieszkalny Joska . Za- 
rzewskiego przy zbiegu uL Widzew- 
skiej i Nowo-Senatorskiej z powodu, 
iż nie został wykończony zewnątrz, 
nie został przyjęty, 

— (m) Kary na stróżów. Za 
przekroczenie przepisów zostali ska- 
zani przez gubernatora piotrkowskie- 

o w trybie administracyjnym 10 
stróży po 60 kop. grzywny, 8 — po 
1 rub, i dwuch — pó 2 rb. grzywny. 

— (k) Subhastacja rieru- 
chomości marjawickich. Prze- 
targi publiczne w sądzie okręgowym 
piotrkowskim, wyznaczone przed kil- 
ku daiami celem dokonania sprzeda- 
ży dwu nieruchomości, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej i Łąkowej, należących 
do gminy marjawickiej w Łodzi, od- 
łożone zostały do dnia 11 październi- 
ka r. b. 

Odłożenie przetargów nastąpiło 
pa skutek starań biskupa marjawia= 


. 
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kiego, Skolimowskiego, oraz porozu* 
mienia się z wierzycielami  którży 
sprolongowali , zrealizowanie swych 
pretensji. 

— (k) Kwiatek na szkołę rze- 
miosł. Gubernator piotrkowski u- 
dzielił komitetowi chrześcjańskiego 
Tow. dóbroczynności zezwolenia na 
urządzenie w dniu 18 września roku 
bieżącego dnia kwiatka na dochód 
szkoły rzemiosł przy ul. Wodnej i 
otwarcie przy szkole kursów wieczor- 
nych fachowych. 

— (n) Zamiast kąpieli—ki- 
nemałograf. Właściciel zakładu 
kąpielowego przy ul. Widzewskiej 
N: 120 R. Bentler przerobił kąpiele 
na kinematograf. 

Wczoraj komisja tóchniczno-bu- 

dowlana przy magistracie przyjęła 
przeróbkę, polecając znieść drewnia- 
ny budynek w podwórzu, oraz wylać 
podwórze asfaltem. 
(k) Odmowy. Gubernator 
piotrkowski odpowiedział odmownie 
na starania łodzianina A. Hoffmana, 
który w imieniu księcia Wiaziem- 
skiego wystąpił do władz o otwarcie 
w Łodzi kantoru agentury Lloydu 
holenderskiego. 

= (m) Ukarany urzędnik 
Urzędnik wydziału śledczego Wło- 
dzimierz Nagrodzki za przekroczenie 
przepisów meldunkowych skazany 
został przez gubernatora piotrkow- 
skiego na 10 rb. grzywny lub 2 dni 
aresztu. i 

= (m) Prawo rozlepiania 
afiszów i pląkat. Wczoraj w 
magistracie odbyła się licytacja in 
plus od sumy 4,360 rb. na prawo roz- 
lepiania atiszów i plakat od 1 sty- 
cznia 1915 r, na lat trzy. Do prze- 
targu stanęło 11 licytantów. 

Najwyższą sumę 7,000 rb. ofiaro- 
wał właściciel drukarni Szweicer, ce 
słysząc dotychczasowy dzierżawca 
Połatek ofiarował 8,400 rb. stawiając 
warunek. aby magistrat zobowiązał 
się zapobiedz temu, żeby nikt bez 
wiedzy Połatka nie, zajmował się roz- 
klejaniem. 


Wypadki. 


= (p) Zamachy samobój- 
cze. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Ogrodowej nr. 5, usiłowała otruć 
się karbolem pozostająca bez zajęcia 
16-letnia Chana Werdper. W stanie 
beznadziejnym odwieziono desperatkę 
do szpitala Poznańskich. 

— Jodyną usiłowała otruć się 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem przy ul. Andrzeja nr. 28, 
23-letnia nauczycielka N. K. Niebez- 
pieczeństwo usunął lekarz Pogotowia. 

— (p) Przy pracy. 4 pówo- 
du nieostrożnego obchodzenia się 2 
maszyną, w fabryce przy ul. Wierz- 
bowej N 8, obcięcie palca u prawej 
ręki odniosła 85 letnia robotnica Jó“ 
zofa Ađamiak. 

— Takiemuż wypadkowi ulegl 
w fabryce przy ul. Średniej Ne 88, 
19 letnia robotnica Stanisława drzy- 
bowska, zaś przy ul. Piotrkowskie! 
N 86, 26 letni robotnik Adam Me 
rawski, 

— Przy ul. Średniej M 152, 15- 
letni robotnik Marcin Grzelak, z po- 
wodu nieostrożnego obchodzenia się + 
maśzyną, odniósł rany szarpane pra 
wej ręki. 

— 5 rusztowśnia przy ulicy Wi- 
dzewskiej Nè 104, spadł z wysokości 
dwuch pięter no bruk, 42 letni ma- 
larz Jan Kałusz i odniósł pęknięcie 
czaszki i złamanie żeber; w stanie 
beznadziejnym  odwieżiono go do. 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

— (p) Skutki upału. W fabry- 
ce przy ul. Długiej Ni 77, z upału 
straciły przytomność 28-letnia Lejbe 
Hilla, 17-letnia Reisman, 19-letnia Ła- 
ja Finkenstein i 18-letnia Rebeke 
Erdman. 

— Takiemuż wypadkowi  uleg: 
przed domem przy ul. Piotrkowskiej 
Ni 19, 21-letni dorożkarz, Szmul Kra- 
jeman. f 

= (p) W stanie nieprzy- 
tomnym. Przed domem przy No: 
wo-Targowej Nè 4, znaleziono 17-let 
nią kobietę w stanie nieprzytomnym, 
nieznaną. z nazwiska; odwiezicno ją 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Przejechanie., Stróż 
domu przy ul. Konstantynowskiej Ne 44, 
56-letni Jan Rorniota, przejechany 
przez wóz, odniósł rany głowyi pra. 
wego ramienia. - 
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= (p) Przez nieostrożność. 
brzy ul. Piotrkowskiej nr. 199, 87- 
etni kupiec, Maurycy Hantwurcel, 
przy wpuszczeniu kotła w dół, od- 
niósł obcięcie paloa u prawej ręki, 
= (r) Złodzieje kolejowi. 
Onegdaj po południu w pociągu 080- 
bowym, w przedziale klasy II, kolei 
W.-W., jachał do Łodzi, przemysło- 
wiec p. Albert Mille. W tymże prze- 
dziale siedzieli 2 mężczyźni, którzy 
prowadzili rozmowę w języku nie- 
mieckim. Do rozmowy, wmieszał się 
p. M. i 8 podróżni zawarli z sobą 
znajomość. Dojechawszy do Grodzis- 
ka, jeden z podróżnych pod jakimó 
pozorem wyprowadził p. M. na kury- 
tarz wagonu. Drugi zaś, korzystając 
z tego, zdjął z siatki dwie ręczne 
walizki z drobiazgami, wartości kil- 
kuset rb. i zbiegł. Wspólnik jego za- 
bawiający Pp. rozmową również 
się ulotnił. 
. = (r) Napad bandycki. — 
Wozoraj o godzinie 11 rano, na ulicy 
Pasaż Majera niedaleko Piotrkow- 
skiej, na przechodzącego Herca A- 
brucha zamieszkałego przy ulicy 
Długiej nr. 21, napadł bandyta i 
grożąc rewolwerem wyciągnął mu z 
kieszeni marynarki 89 rubli i 
zbiegł. 
= (m) Napad rabunkowy — 
Wozoraj o godzinie 8 wieczorem nå 
owracającego do domu robotnika 
Pronócska Łowińskiego na ulicy 
Aleksandrowskiej obok domu Nè 104, 
napadło kilku drabów i nożem zada- 
li mu straszliwą ranę w krzyż 
szyi do pasa. x 

Gdy Ł. padł na ziemię nieprzy- 
tomny oblewając się krwią napastni- 
cy zrabowali mu zegarek i woreczek 
z pieniędzmi i bezkarnie zbiegli. 
|... Do rannego zawezwano Pogoto- 
wie, lekarz którego udzielił mu pierw- 
„szej pomocy w stanie groźnym od- 
wiózł do szpitala Poznańskich. 

— (m) Kradzieże. Ze sklepu 
kolonjalnego M. że af rysa przy 
ul. Ciemnej Ne 48, nieznani złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym klu- 
czem, skradli towary, wartości 180 
rubli. 

— Na ul. Widzewskiej obok do- 
mu Ni 80, nieznany wyrostek skradł 
- g kieszeni Ewy Pośpiech chusteczkę 
z pieniędzmi i zaczął uciekać. Mlodo- 
cianego rabusia aresztował stójkowy 
i odstawił do cyrkułu. Jest to Józef 
Jasiński, notowany już za kradzieże. 
— Z mieszkania Jana Langnera, 
ul Benedykta Ne 76, nieznani 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
'tości 154 rb. 

= (m) Systematyozna kra- 

dzież. W tkalni Jankla Goldhara, 

rzy ul. Mikołajewskiej nr. 29, od 

ilku miesięcy zauważono Bro 
tyczną kradzież towarów. Pomime 
"środków ostrożności złodzieja nie 
przyłapano. Dopiero teraz po, 14 
miesiącach obserwacji przyłapano na 

orącym uczynku kradzieży robotni- 
R Daniela Faktora, którego oddano 
w ręce policji. 

Straty wynikłe od kradzieży 
właściciel oblicza na 8,000 rb. 

= (k) Pożar, Wozoraj o godz. 
8 min. 56 po poł, wybuchnął pożar 
w nieruchomości Wolfa  Lipszyca 
przy ul. Północnej pod nr. 25. Ogień 
powstał w  szarparni Lipkego, od 
iskry na maszynie, przyczem zapali- 
ła się bawełna. Pożar został ugaszo- 
ny przez I oddział straży ogniowej 
ochotniczej, straż miejska: przybyła 
do ognia, lecz udziału w akcji ratun- 
kowej nie przyjmowała. Straty około 
800 rubli. 


Zamiejscowa. 


— (r) Szybkie żniwa. 
wszystkich strom donoszą © nadzwy- 
czaj sprzyjających warunkach dla 
żniw tegorocznych.  Przepyszna po- 
goda upalna dozwala nazajutrz już 
awozić snopy do stodoły; jare zboża 
szybko dojazewają i wnet po pszeni- 
wy zaczęto już zbierać owsy. 

Jeszcze czas jakiś pogody, a ca- 
tość niezwykle obfitych plonów te- 
gorocznych już będzie sprzątnięta i 
nie będzie już groziła źadna klęska 
rolnikom. Aczkolwiek skutkiem dłu- 
gotrwałych upałów kłos sypie, jed- 
nak obfitość ziarna wynagrodzi na: 
turalną tę stratę przy zbiorach w 0- 
kresie wcześniejszej dojrzałości zbo- 
ża; tylko słomy nie jest za wiele, 

zboże bowiem wszędzie poszło w 
klos. — , 


ochotniczej miejscowej. 


od kredyt 
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= (k) Rugi pruskie. Do wię- 
zienia piotrkowskiego nadesłano one- 
gdaj partję aresztantów, złożoną z 64 
osób, w tej liczbie 19 kobiet. 

Jest to jedna z wielu partji po- 
laków rugowanych przez władze pru- 
skie z za kordonu. 

— (k) Straż ogniowa ochot= 
nicza w Jagodnicy Złotnej. — 
W niedzielę ubiegłą, we wsi Jagod- 


nica-Złotna, gminy Rąbień, pod Ło- 


dzią, odbyła się uroczystość poświę- 
cenia nowozałożonej straży ogniowej 
Poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz z Konstanty- 
nowa, w obecności pastora konstan- 
tynowskiego, prezesa straży, fabry- 
kanta Gutkwartta, oraz komendanta 
właściciela ziemskiego, p. Piotrow- 
skiego. W uroczystości przyjęli udział 
delegaci straży ogniowych ochotni- 
czych okolicznych z Łodzi, Konstan- 
tynowa, Aleksandrowa i in. Dla no- 
wej straży podarował sikawkę fabry- 
kant z Zabieńca, Adolf Szmidt, oraz 
dwie sikawki i dwie beczki do wody 
straż ogniowa uzyskała od Towarzy- 
stwa wzajemnej asekuracji w gub. 
Król. Pol - 

— (x) Zabawa „Harmonji* 
zgierskiej, która w niedzielę ubio- 
głą nie doszła do skutku z przyczyn 
od organizatorów niezależnych, odbę- 
dzie się w niedzielę d. 26 b. m. 

= (m) Samosąd. Wczoraj 0 
godzinie 6 wieczorem we wsi Roxi- 
ole State do jednego z mieszkań ro- 
botniczych zakradli się złodzieje i 
rzeczy w tłomoki usiło- 
wali je wynieść, ~ 

Wychodzących z mieszkania zło- 
dziei zauważyli sąsiedzi i zwoław- 
szy gromadę przytrzymali ich i ode- 
sdm rzeczy, rabusiów zaś zaczęli 


Na scenę tę podeszła kochanka 
jednego z nich, stojąca widocznie na 
straży, Berta Zachert i ujęła się za 
swymi towarzyszami. 

Rozwścieczony tłum rzucił się 
na nią i pobił dotkliwie. l 

Gdy trójka złodziejska wskutek 
blee straciła przytomność, wło- 

ianie ułożyli wszystkich na wóz 
i odwieźli do Łodzi do IV-go cyrku- 
łu policyjnego, dokąd zawezwano Po- 
gotowie. i 

. Po udzieleniu pierwszej mocy 
lekarskiej pobitych Jana Łąkarzew- 
skiego i Ignacego Jędrzejczaka, jak 
również DBertę Zachert w stanie 
ciężkim odwieziono dę szpitala Ale- 
ksandra. 

= (k) Ujęcie bandyty. W 
Piotrkowie urządzono obławę na 
sprawcę wielu napadów bandyckich 
niejakiego Józefa Adamczyka, które- 
go ujęto na polach przy cmentarzu 
żydowskim. 

Bandyta ten przed kilku dniami 
dokonał napadu na kolektora lote- 
ryjnego Jakubowicza i usiłował go, 
wzorem bandyty Daniela zabić z 
zemsty, gdyż w r.1912 skazany został 
za dokonywanie napadu bandyckiego 
na tegoż kolektora na 6 lat robót 
ciężkich. 


Ze sceny i estrady. 


Koncertowy ogród Manteufla. 


Z kancelarji koncertowej komu- 
nikują nam: . 

Koncert dzisiejszy orkiestry sym- 
fonicznej pod dyrekcją p. B. Szulca 
wzbudził śród melomanów niezwykłe 
zainteresowanie. 

Koncert nosi młano „Wieczoru 
kompozytorów Skandynawskich*, Pro- 
gram zawiera: Griega Suity „Peer 
Gynt* NM 112, oraz „Sigurd Jor- 
salfar“: a czasów Holberga*(w starym 
stylu), oraz Sibeliusa „En Sage“ 
poem. symf, „Łabędź z Tuonela“, 
tegoż „Valse: triste“ i w. in. 


„ieatr Przeglądów:. 


Z kanoelarji teatralnej komuni- 
kują nam: | 

Korzystając z pobytu utalento- 
wanego artysty i kompozytora p. 
Wincentego Rapackiego, dyrekcja 
„Teatru Przeglądów* wystawia- dziś 
jedną z pereł repertuaru francuskie- 
go, znakomitych „Węglarzy* J. Co- 
ste'go („Les Charbonniers*). Pan Ra- 
packi jak również drugi gość miłego 
teatrzyku, p. Bratkiewicz zaliczają 
role w „Węglarzach* do najlepszych 


„morderstwa karanego, 
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w swym repertuarze. Uroczą part- 
nerka ich będzie p. T. Wandyczowa, 
uzdolniona śpiewaczka, primadonna 
„Teatru Przeglądów*. Prócz operetki 
na program złoży się przezabawna 
farsa p. t. „Pstl.. Pstl...* w wykona- 
niu najlepszych sił Zespołu, oraz o- 
ryginalny sketch francuski „W pa- 
larni opjum* („Le róve d'opium*) 
odśpiewany przez rodzeństwo Bianca 
de Roche, wszechświatowej sławy 
duet wokalny. 

Arcyciekawe widowisko ściągnie 
niewątpliwie tłumy widzów do ogro- 
du Grand-Hotólu. 


Proces pani Caillaux, 


W Paryżu, jak już wiadomo z 
depesz, rozpoczął się przed sądem 
rzysięgłych proces przeciwko pani 
aillaux, oskarżonejo zabicie Calmet- 
tea, redaktora „Figara“. Akt oskar- 
żenia zarzuca pani Caillaux mord z 
premody tacją. Pani Caillaux na 
ledztwie utrzymywała, że! takie- 
go zamiaru nie miala, że tylko chcia- 
ła „dać nauczkę“ Calmette'owi, że 
dopiero po wejściu jego do salonu 
redakcyjnego ogarnęło ją oburzenie, 
nad którem nie mogła zapanować. 
Są to momenty psychologiczne, od- 
grywające w podobnych procesach 
ogromną rolę. Rozprawa sądowa 
stwierdzi, czy p. Caillaux działała 
rzeczy wiście pod „niepowstrzymanym 
przymusem*,który wyłącza karę. 

Adwokat Labori, który w tej sa- 
mej sali rozpraw występował w o- 
bronie Zoli przed 16 laty, który tu- 
taj stał jako obrońca osławionej Te- 
resy Huimbert, obwinionej o oszustwa 
na 100 miljonów franków, który bro- 
nił Lemoine'”a wynalazcę wyrobu dja- 
mentów sztucznych, ten Labori, osobi- 
sty przyjaciel zabitego Calmette'a, 
jest obecnie obrońcą pani Caillaux, 

imieniu poszkodowanej to- 
dziny Calmette'a występuje adwokat 
Chenu. 

W spisie świadków znajdują się 
pomiędzy innymi: powieściopisarz 
Paweł Bourget, pani Louisa Masagne- 
Estraddre z hr. della Rocoa; wdowa 
Painleyvć p. Ceccaldi; były prezes ga- 
binetu Barthou; Józef Caillaux, by ły 
minister, mąż oskarżonej; pani Berta 
Gueydeau, pierwsza żona ministra Cail- 


ux. 

Oczywiście tłamy publiczności 
zgłaszają się o bilety wstępu do sali 
rozpraw, która wcale nie imponuje 
rozmiarami. Ponieważ 144 miejsca 
zarezerwowano dla prasy, dużo miejsc 
zajmą adwokaci, sędziowie i wogóle 
prawnicy, więc dla publiczności po- 
zostanie skromna liczba biletów 
wstępu. Przewodniczący rozpraw, Al- 
banel, wydał rozkaz, aby o ile moż- 
ności, paniom odmawiano biletów. 

Oczywiście publiczność i prasa 
roztrząsa pytanie, ozy pani Caillaux 
zostanie skazana, czy uwolniona. 
Prawnicy już teraz twierdzą, że sąd 
przysięgłych otrzyma następujące 2 
pytania: 

1. Czy oskarżona jest winna za- 
bicia z premedytacją Gastona Cal- 
mette'a? 

2. Czy zabójstwo nastąpiło roz- 
myślnie? 

Te pytania wyczerpują znamiona 
wedle paragr. 
302 kodeksu karnego, śmiercią. Gdy- 
by ława przysięgłych potwierdziła 
oba pytania, trybunał musiałby panią 
Caillaux zasądzić na karę śmierci. 
Jeżeli sąd pierwsze pytanie potwier- 
dzi, a drugiemu zaprzeczy, to pani 
Caillaux zostałaby za zabójstwo skaza- 
na na dożywotnie roboty  przymuso- 
we. Pytanie o łagodzące okoliczno- 
ści jest zawsze dopuszczalne i zosta- 
nie z pewnością postawione, Jeżeli 
sędziowie na takie pytanie odpowie- 
dzą twierdząco, kara musi być zła- 
godzona, a mianowicie zamiast kary 
śmierci trybunał wymierzy karę do- 
żywotnich albo czasowych robót przy- 
musowych. Najniższą granicę tworzy 
czas 6 lat, W razie zasądzenia za 
zabójstwo, okoliczności łagodzące nie 
dopuszczają do wymiary kary doży- 
wotnych robót, Wymiar kary obracał: 
by się w granicach od 5 do 20 lat, 

Przewodniczący sądu przysię- 
głych może wreszcie na podstawie 
okoliczności, które się wyłoniły w to- 


p | i = 6. 
p NEREK: p KAY NAC 7 x 
f; fe F 


Za okazane wyrazy współ- M% 
czucia oraz życzliwości przy § 
»a wyprowadzeniu na miejsce R$ 

wiecznego spoczynku drogich (44 
nam zwłok 
B: P. 


Wałcza 


| Jakoba Flatau 


) składają serdeczne Bóg zap- A 
: ta pozostali w nieutulonym FR 
A żalu 


Zona, brat i rodzina. g 


ku rozprawy, postawió pytanie ©. 
„uszkodzenia cielesne s wynikiem 
śmiertólnym, ale bez zamiaru zabi- 
cia*. Gdyby obrona zdołała przeko- 
naé sędziów, że pani Caillaux dała 
szereg strzałów, ażeby Calmettte'a 
zranić, lecz nie zabić, wyrok mógłby. 
wypaść bardzo łagodnie, a mianowi-, 
cie wymiar kary spadłby do dwuch 
lat, Sąd mógłby nawet przyznać ob- , 
winionej dobrodziejstwo „warunko- ' 
wego skazania (sursis) i puścić ją na 
wolność*, 

PARYZ, 21 lipca (wł.) —Dziś na 
rozprawach przeciw p. Caillaux zes 
znawali redaktorzy i arsadan Fi- 
gara* o zachowaniu się p. alilaux 
w redakcji przed spełnieniem mor-- 
derstwa. Kilku współpracowników 
oświadczyło, że Calmette nie miał 
zamiaru publikować dalszych listów 
pp. Caillaux. To samo oświadozenie 
potwierdza Bourgeois, przyjaciel Cal- 
mette'a. Sensację wywołało oświad-- 
czenie prezesa sądu, że pan Caillaux 
zeznawać będzie dziś jeszcze, cho-. 
ciaż z liczby świadków ma nr. 44. 
Dziś wpuszczono na salę koblety,' 
przeważnie żony sędziów i adwoka-' 
tów. 
PARYZ, 22 lipca (wł.)» —Wozoraj-- 
sze zeznania świadków oskarżenia, 
wbrew przewidywaniom wypadły ko-- 
rzystnie dla oskarżonej, Wrażenie. 
to udzieliło się sędziom, przysięgłym 
i publiczności. Zwrot w opinji staje) 
się coraz korzystniejszym. > 


Telegramy. ` 


Pożar podczas burzy. $ 

CZESTOCHOWA, 21 lipca, (W) 
Dzisiaj o godz. 7 wiecz. podczas bu-' 
rzy z ulewą i gradem piorun ude- 
rzył w główne skrzydło fabryki Tow. 
akc. papierów kolorowych Markus-/ 
felda, 

W jednej chwili dobył się stam- 
tąd słup ognia i straszny pożar objął 
gmach fabryczny. 

Z pomocą przybyły straże © 
chotnioze: częstochowska, m Często- 
chowianki i z huty „Paulina“. Na- 
próżno jednak zmagano się energicz- 
nie z niszczącym żywiołem. Cała fa- 
bryka wraz z kantorem stała się pa- 
stwą pożaru. 

Wśród nadludzkich wysiłków 20 
strażaków zostało rannych. WAN 

Z fabryki Markusfelda przeniósł 
się ogień na sąsiedni dom mieszkal- 
ny robotników chrześcjan. Płomienie 
objęły dach. Ogień wszelako zalała 
ulewa. | 

Fabryka papierów kolorowych 
ubezpieczona była w pięciu towarzy- 
stwach na sumę 400,000 rubli; straty 
wynoszą tyleż, 

Fabryka zatrudniała 800 robo- 
tników. | 

Za oszczerstwa. | 

KRAKÓW, 22 lipoą, (wł.) Tutej- 
sze pisma narodowo-demokratyczne 
pomieściły z „Gazetą Polską“ na cze- 
łe artykuły oszczercze przeciwko 
Komisji Tymczasowej. W. odpowie- 
dzi na to redaktor „Gazety Polskiej“; 
sławetny poseł Zamorski zostął spo- 
liczkowany wczoraj w jednej z ka 
wiarni przez kilku studentów wszech: 
nicy Jagiellońskiej. 

Zjazd internistów. 

LWÓW, 22 lipca, (wł.). Wczo- 
raj otwarto tu II zjazd internistów 
polskich, Udział przedstawicieli włada 


krajowych i municypalnych był bar- 
dzo liczny. Obrady zagaił prof. Reno- 
ki. Dokonano wyboru. prezydjum. 
Prezesami honorowymi wybrano dr. 
dr. prof. Kanowskiego z Krakowa, Pa- 
wińskiego z Warszawy i Zalewskie- 
go z Petersburga. Prezesami czynny- 
mi zostali: dr. dr. Reichman z War- 
szawy, Dłuski i Łatkowski z Kra- 
kowa. 

Powzięto rezolucję zwołania III 
zjazdu internistów polskich na rok 
1916 do Krakowa i przystąpiono do 
obrad. naukowych. 

Sojusz czesko-polski. 

PRAGA, 21 lipca, (wł.) — „Na- 
rodni Listy* zajmują się dziś zjaz- 
dem polsko-czeskim, który ma się 
odbyć w przyszłą niedzielę w ` Pol- 
skiej Ostrowia. Pismo to wyraża 
nadzieję, że obecnie polacy i czesi 
zjednoczą się w walce przeciw pro- 
wokacji niemieckiej. 

Fakt symptomatyczny 
" (PETERSBURG, 21 lipca, (wł.) — 
Wiadomość '0 rozkazie umorzenia 
sprawy Czcheidzego wywarła tutaj 
silne wrażenie. W kołach politycz- 
nych uważają fakt ten za symptoma- 
tyczny. Był on żywo komentowany 
na obiedzie galowym, wydanym na 
` cześć francuzów przez rędę miejską. 


eljoder. 

PETERSBURG, 21 lipca (wł): — 
iPogłoskom o pojawieniu się ex-mni- 
cha Heljodora w gub. saratowskiej, 
ubranego w strój zakonny, zaprze- 
czono. Tego rodzaju informacji sy- 
nod nie otrzymał. Ex-mnich pocią- 
gnięty będzie do odpowiedzialności 
za udział w zamachu na Kasputina. 
Zatarg serbsko-austrjacki. 

WIEDEN, 21 lipca. (wł.) — 
Krok dyplomatyczny rządu wiedeń- 
skiego ma nastąpić w końcu b. m. 
Na notę, którą wyśle rząd wiedeński 
Serbja ma. odpowiedzieć w przeciągu 
48 godzi, Nota domagać się będzie 
przedewszystkiem natychmiastowego 
śledztwa w sprawie spisku i zama- 
„chu w Serajewie. Następnie, ostrej 
kary dla winnych oraz wystąpienia 
przeciw organizacji młodzieży serb- 
skiej, która uprawia : propagandę 
wielkoserbską przeciw Austrji. Wszyst- 
ko wskazuje na to, że Serbja nie jest 
skłonna dać odpowiedź przychylną. 
Pozatem, pomimę wszelkich zaprze: 
czeń rządowych, faktem jest, że $Ser- 
bja przygotowuje się do wojny, jak 
również Czarnogóra mobilizuje swe 
Biły na granicy austrjackiej. 

WIEDEN, 22 lipca. (wł.)—Pisma 
niektóre informują, że nota austrjac- 
ka wręczona będzie rządowi serb- 
skie mu jutro, za pośrednictwem posła 
Giesla. 

Wyjazdy z Wiednia. 

WIEDEN, 22 lipca (wł.). —Amba- 
gador rosyjski w Wiedniu Szebeko 
"wyjechał do dóbr swoich do Rosji; 
obowiązki jego będzie spełniał tym- 
czasowo hr. Kuzówcew. Szef sztabu 
generalnego bar. Konrad v. Hoetżen- 
dorf udał się do Tyrolu. i 

Pomoc dla Austrji. 

RZYM, /22 lipca, (wł.) — „Po- 
pólo Romano“ zapewnia na podsta- 
wie najwiarogodniejszych rzekomo in- 
tormacji, że na wypadek konfliktu 
zbrojnego pomiędzy Austrją i Berbją, 
zarówno Niemcy jak. Włochy udzielą 
Austrji czynnego poparcia, 
Przygotowania wojenne. 

WIEDEŃ, 22 lipca, (wł) — W 
kołach wojskowych wiedeńskich pa- 


nuje przekonanie, że Serbja pomimo 


wszelkich zaprzeczeń czyni energicz- 
ne, acz dyskretne przygotowania do 
wojny. 

Wojska serbskie maszerują już 
na północ i koncentrują się na. gra- 
nicy austrjackiej. 

Z Karagujewacz wywieźiono na 
północ olbrzymie zapasy broni i a- 
municji. 

Czarnogórze również zbroi się e- 
nergicznie. 

WIEDEŃ, 22 lipca, (wł.)— Z kół 
kompetentnych informują, że rząd 
'austrjacki poczynił roziegłe przygo- 
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towania wojenne na wypadek zao- 
strzenia się konfliktu serbsko-austrja- 
ckiego. Tip 


PRAGA, 22 lipca, (wł.) — Bułga- 


rja zamówiła w tutejszych zakładach 
Skody olbrzymie transporty broni 
i amunicji. W. najbliższych dniach 
przybywa do Pragi specjalna komi- 
sja wojskowa celem odebrania pierw- 
szej partji 80 tysięcy. karabinów. 

Położenie w Durazzo. 

WIEDEŃ, 21 lipca (wł.) —„Alb. 
Koresp." donosi z Durazzo, że strze- 
lanina jaka się odbyła w nocy z 18 
na 19 b. m. umyślnie została wywo- 
łana, aby spowodować atak powstań- 
ców. Miasto samo według doniesień 
z Durazzo będzie się mogło jeszcze 
trzymać, gdyż ks. Wied otrzymał 
dalsze posiłki. i 

Rządy w Albanji. 

MEDJOLAN, 21 lipca, (wł.). „Co- 
riere Della Sera* donosi, że w ko- 
łach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, iż tylko delegacja moża 
zaprowadzić w Albanji porządek. Po- 
dobno Kemal bej wyraził to zdanie i 
miał nawet wezwać ks. Wieda do 
złożenia rządów -na rzecz delegacji 
międzynarodowej. 

WIEDEN, 22 lipca, (wł.) — Iz- 
mail Kemal bej zwrócił się raz je- 
szcze do księcia Wieda z gorącym 
apelem, aby oddał rządy w ręce mię- 
dzynarodowej komisji kontrolującej. 

Działalność powstańców. 

DURAZZO, 21 lipca. (wł.) — 
Powstańcy nie chcą się układać z 
mocarstwami w Durazzo, lecz w Szy- 
jaku. Pozatem otrzy mali oni znaczne 
posiłki i zamierzają przystąpić do 
energicznego ataku na Durazzo. 

Układy z ulsterczykami. 

LONDYN, 21 lipca. (wł.) — 
Wielkie tłumy zgromadziły się dziś 
przed pałacem w. Bukingham, do 
którego udawali się delegaci opozycji 
angielskiej. Entuzjastycznie powitano 
delegatów ulsterskich. Król przyjął 


„wszystkich delegatów dłuższą  prże- 


mową na posłuchaniu, poczem roz- 
poczęto obrady ze współudziałem 
króla. 

LONDYN, 22 lipca (wł.) —Wczo- 
rajsza konferencja delegatów opozy- 
cji ułsterskiej w pałacu króla w 
Buckingham trwała od godz. 11 m. 
30 do 1 po południu. O wynikach 
narad nic nie wiadomo, gdyż wszys- 
cy uczestnicy zobowiązali się do za- 
chowywania ścisłej tajemnicy. | Wia- 
domo tylko, że król nie brał udziału 
w naradach, opuścił bowiem natych- 
miast po wygłoszeniu mowy powital- 
nej salę. Król zaznaczył, że inter- 
wencja jego powinna być uważana 
za nową próbę pojednania zwaśnio- 
nych braci. Czyn jego może być 
różnie komentowany, jednakże czuł 
się w obowiązku podjąć tę próbę, 
gdy dziś wyraz „wojna domowa* jest 
na ustach każdego anglika. Może uda 
się w ten sposób zapobiedz straszne- 
mu rozlewowi krwi bratniej, 

Przed strejkiem kolejowym. 

MEDJOLAN, 22 lipca. 
Komitet centralny związków koleja- 
rzy we Włoszech zaprosił na nad- 
chodzącą niedzielę posłów  partji 
skrajnych w parlamencie na konfe- 
rencję w sprawie projektowanego 
strejku generalnego kolejarzy włos- 
kich. | 

W Meksyku. 

NOWY JORK, 22 lipca, (wł.) — 
Prezydent Carbajola oświadczył go- 
towość wydania miasta gen. Caranzie 
ò ile ten zapewni zupełną amnestję 
wszystkim mieszkańcom Meksyku. 

Wznowienie działań. 

NOWY JORK, 21 lipca, (wł.). 
Rewolucjoniści zaatakowali Cap Haiti. 
W Port of Pring ogłoszono stan o- 
blężenia. 

Katastrofa lotnicza. 

BRUKSELA, 22 lipca, (wł.) — 
Przy próbach z nowym  spadochro- 
nem spadła ze znacznej wysokości 
kobieta - lotnik Coselli i zabiła się na 
miejscu. 


(wł) — 


Katastrofa kolejówa. 

PARYZ, 21 lipca. (wł.) — W 
pobliżu Tuluzy zderzyły się dwa po- 
ciągi osobowe. Trzy wagony zdruz- 
gotane. 9 osób poniosło śmierć. 30 
ciężko rannych. Winę zderzenia po- 
nosi zwrotniczy, 
W pogoni za karykaturzystą. 

LIPSK, 22 lipca. (wł.) — Proku- 
ratorja tutejsza rozesłała listy goń- 
cze za zbiegłym karykaturzystą, Han- 
sim. W Strassburgu dokonano maso- 
wych rewizii w. redakcjach pism, 
które umieściły artykuły i wizerun- 
ki Hansiego. Panuje z tego powodu 
wielkie oburzenie. l 


Zaburzenia robotnicze 


Komunikat urzędowy. 


—— 


Kancelarja naczelnika młasta do- 


nosi, że w dn. 20 b. m, liczba robot- 


ników, którzy nie przystąpili do pra- 
cy lub ponownie ją przerwali, doszła 
do sumy 110 tysięcy ludzi. W. okrę- 
gach fabrycznych stolicy robotnicy 
zaczęli zbierać się w tłumy, wywie- 
szać czerwone óćhorągwie, śpiewać 
pieśni: rewolucyjne, „odpędzać od 
pracy robotników jeszcze nie strej- 
kającyc, zatrzymywać: ruch tramwa- 
jów, przygotowane jednak zawczasu 
oddziały policji rozpraszały wszędzie 
demonstrantów. 

Szczególnie wyzywająco zacho- 
wywali się robotnicy w okręgach 2 
cyrkułu dzielnicy Wyborskiej oraz 2 
i 4 cyrkułu dzielnicy Aleksandro- 
Newskiej, gdzie rzucali kamieniami 
w policjantów, zadając mniej -lub 
więcej poważne rany trzem oficerom, 
pięciu rewirowym i jedenastu poli- 
cjantom. Naprzeciwko domu pod 
N 52 na ul. Ligowskiej i naprzeciw- 
ko domu pod M 64 na ul. Tambow- 
skiej, skutkiem małej liczebności od- 
działów i silnego podniecenia tłumów, 
które. rzucały kamieniami, policja 
musiała uciec się do użycia broni, 
przyczem dano pięć strzałów z re- 
wolwerów, które nie wyrządziły ni- 
komu szkody, poczem tłum został 
rozproszony. 

Próby powstrzymania ruchu 
tramwajów były przy moście Sam- 
psonowskim, na prospekcie Finlandz- 
kim, ulicy Niestadzkiej, na Wielkim 
Prospekcie dzielnicy Petersburskiej. 

W Nowej Dierewni tłum robotni- 
ków próbował powstrzymać ruch 
wagonów kolei żelaznej. 

Za wybryki demonstracyjne w 
ciągu dnia aresztowano 46 osób. 

Wczoraj również o godzinie 10 
wieczorem na prospekcie Bezborod- 
ki w dzielnicy Wyborskiej, zamiesz- 
kanym przez robotników, zaczął się 
szybko zbierać tłum, który wkrótce 
doszedł do liczby przeszło „2 tysięcy 
ludzi. Tłum ten zaśpiewał pieśń re- 
wolucyjną i zaczął burzyć się, prze- 
wrócił osiem wagonów  tramwa- 
jowych. Podczas uspakajania zabu- 
rzeń demonstranci rzucali kamienia- 
mi w oddział policji z tłumu i okien 
domu przy prospekcie Bezborodki 
M 17, a także dali kilka strzałów, 
czem wywołali w odpowiedzi 
strzały oddziału policji do tłumu i w 
otwarte okna wymienianego domu, 
poczem zaburzenia zostały przerwane. 
Rezultaty strzałów są dotychczas nie- 
wyjaśnione. Z pośród policjantów 
odnieśli lekkie rany od  rzuconych 
kamieni jeden oficer i dwaj rewi- 
rowi. 


Ostatnie wiadomóści. 


PETERSBURG, 22 lipca. (wł.) — 
Ruch robotniczy wzmaga się. 
W okolicach Petersburga 
tramwaje nie kursują. Strejk 
powiększa się. Wagony tram- 
wajowe leżą na ulicach wy- 
wrócone. Robotnicy rzucają 
kamieniami na wojsko; woj” 
sko strzela. 

"PETERSBURG, 21 lipca. (wł.) — 
W ciągu dnia odbył się szereg de- 
monstracji i starć z policją. 

W środku miasta panuje spokój, 
natomiast w dzielnicach robotniczych 
nastrój niepokojący. 


T. -T j X e 


Ni 162. 


Ruch na prowincji, 

MOSKWA, 21 lipca, (p.). Wstrzy- 
mano ruch tramwajów z powodu 
strejku i protestu pracowników cen- 
tralnej stacji elektrycznej. 

EKATERYNODAR, 21 lipca, (p.). 
Drugi dzień strejkują robotnicy fa- 
bryczni. Dziś przyłączyły się do 
A drukarnie. Pisma nie wycho- 


ą. 

Strejk tramwajowy się skończył. 
Ządań pracowników nie uwzględniono. 
". BAKU, 21 lipca, (p.). Zastrejko- 
wali robotnicy trzech centralnych 
stacji elektrycznych, dostarczających 
miastu prądu elektrycznego. 

Strejkujących zastępują technicy 
wojskowi i miejscy. 


OFIARY. 


Leonowie 


Finkenstein zamiast 


wieńca na grób nieodżałowanej pa- - 


mięci Jakóba Flatau na rzecz Tow. 
Talmud Tora przy ul. Sredniej rb. 8. 


Czas odnowić 
: prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumm 


l 


„Savoy“ 


ona 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 


Fensi 
urządzony z komfortem i oświet} 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


q. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kosmetyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół.iod 5 do. 9 wiecz. | 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze- 


o kalnia. i 
Krótka 4. Tel. 35-35 


Dr, med, S. Aronson 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na: ul. Zieloną 5. 
I piętro, telefon 31—82. 
Przyjmuje: od.9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—1 


Ee f. Kartowski, 

© OS Konstantynowska 5, 

a Wejście przez sklep 

ougenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania 

KEdcisków i wrośniętych paznogoi, powróci 

zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedieure. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławską 

prof. Hinsberga specjalista chorób uszu. 
nosa i gardła 

obecnie Piotrkowska nr. 123; 
telefon 35-97 

dawniej Piotrko wska 89. 

przyjęć: 10—12 rano, 4—6 Płn w nie 

ronchiosko 

289 —0 


Gods. ( 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 
ZZ 1 O M A DO |. ONA 


choroby kobiece i akuszerja 
Nawrot M2 róg Piotrkowskiej 


powróciła. 


Dr. Roman Sobański 


CHOROBY OCZU, b. ordynator ocz- 
nej kliniki moskiewsk. uniwersytetu. 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i od 6—7 p. P 


Przejazd l4. 


1830—3 


TI Ce 
O 


N 164 
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- KTO SZUKA: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 
zbyta towarów. 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
arżędników, 
techników, 
leśnicży ch, 
pomocników, 
osoiówek, 
uenarty, 
kue are 
sbażby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kupłó łab 

sprzedaó ziemię, handle. gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

å t d. wb podać eośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej I najtaniej 


uzyska to przes 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA $t: książka 
i Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM 1ORNAMEBN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIB ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
«+ „« NACH ROTACYJNYCH. „, vi 
A WŁASNA STEREOTYPJA. +. 


MEKEEEZEEBZZZZNENEZNZOZZNZANEZZANAZNAME 
UNZERNZEENESZENCEENOKNANENNUZUZANNOTONNENONOCONAWONNWNM 


` J. 1 
d 8-4 b - ` Pi 
Leży 5 


Najlepsze elementy D JE 
gyWAT 


galwaniczne 


systemu Leclanche'e | 
suche, mokre i mokro-suche, oraz do latarek kieszonkowych. 
Wyłączny przedstawiciel na Łódź i okolice 


JAN ROTTENGRUBER 


Widzewska nr. 135. 
ZANEBCUUNAKOLOLOGNZBLOKUOBNOG GN 


„KRYTYKA 


Czasopismo poliiyczno = społeczne i artystyczne»literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „,Krytyki*%: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „„Kryty= 
ce‘! bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay, mylde (J. Wł Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „ykwrytyka' pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete 
O Królestwie i Rosji umieszcza „,Krytyka'* stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Ńrytyka: w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe prace w Kryty- 
ce‘ około 160 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„krytyka'ć* bedzie. mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. i 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb, 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „,ft rytykić, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


inżynier 
elektrotechnik 


osiągnąć można, używając 
młodzieńczą, delik. be | 
twarzy I rąk otrzyma 


MYDŁA KONIK wera muz 


Cena 50 kop. za kawatek. 


KREM KONIK” pime raiaune 


Z mieka illjow. Tuba 


40 kop. Zawiera obfitość tłuszczu, 


est delikatny, dosk. pr: 
sy" lega do skóry, dojon w 
A | użyciu, z pośród wszyst- 
U) kich Innych preparatów 
Z mieka Powoga, kosm, jest prawdziwie 
Cena | rb. za pudełko. doskonatym. 


Sprzedaż wszędzie. Żądajcie tylko w czerw, opakowaniu. 


FABRYKI BERGMANN | S-KA, RAOEBEUL-DREZNO. - 
poj skład na mnalo: 
BIURO PREPARATOW CHEMICZNYCH, PETERSBURG, 
Mataja Koniuszennaja No. 10. 


Miesięcznik liieracko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w. Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze '„ATENEUM*), 


„Rydwan“ poświęcony jest sprawom- ` 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas- 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo 
ficzne, 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 

à roćznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.50. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
Płotkowacą Ne 87. 


"Aro Macowa OZAOŁA MĘDKA 


z prawami rządowych. 


M.P.KOROTKIEWICZA 


Łódź, Nowy-iynsk Nz 2. 


Prośby przyjmuje się codziennie od 7 do 9 godz. 
wiecz, r2981—1 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma, | 4407—0—1 


| PRZECIW PIEGOM 


rem ks. Jneippa y arimana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zinar- 
szozki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
"fumerjacn. Wystrzegać się ialsytikątów, gdyż prawdziwy 

i K tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
—- KREM KNEIPPA - ETA 
Aptekarza J. Hartmana 4: 1359. Hurtowa sprzedaź apteka w Łodzi, 
È róg Młynarskiej i Brzezińskiej. 1145—24 


asiaa NA Manem manan a 


wi eea 


pad 1. 


HEMOROIDY 


nawet na jupórczywsze u męż- 
czyzn i kobiet usuwa rady- 
kalnie w przeciągu 10 dni naj- 
pewniejszy środek maść „„He= 
moren” prof. Guoczard, 
Paris Poz. B. Lekarsk ` za M 
3763. Cena słcika 2 rb. Do na- 
bycia we wszyst ich aptekach 
1 aptecz. składach. Główna 
sprzedaż B ELBAUM 
Łódź, Jerczoli mska 9. 


20 lipca o godz. 2 i pół po po- 
łudniu na ul. Przejazd od Juliusza 
do kinematografu „huna“ zginął 


złoty pierścionek 


z brylantem. Uczelwyznalazeą zech- 
ce za nagrodą IOO rb. odnieść Julju- 
sza 44 T. Stasiński, 2213—4 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 4. Tel. 38-7 6 
Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, imoczopłoiowe | kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu dalva-. 
tanem Hhrlich-Hata „606% i „214* 
(wśrodżylnie). Leczenie elektrycznośr 
cią (elektroliża) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
ly do 124, 1 od g.ej do bej wiedz. 
w niedziele od j0-ej do 2-6) po poł 
Dia W Pań: oschna poczekalnia 


Handel mój v owarów kolonja 
nych przniesiony został na u ieę 1 


Zoierską Kr. 13 


w podwórzu 


H. R- Cukieremam. 


gazetowy 


w wiekszej ilości do sprze 
„dania na pudy. Wiado- | 


mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego*, ulica 
Zachodnia Ne 37. = 


SOBAŃSKI 


choroby oczu 


przyjmuje od 8—10 rano i od 5—? 
p.p. w niedzielę 1 święta od 9—11 r. 
ul PRZRJAZD 3X 14. 


(r. Maria Elejn-ZM 


Akuszerja i choroby kobiece 


przeprowadziła się Cegiel- 
miana 15 telefonu 22-19. 


Przyjmuje od 401 pół do 12 i od 
4 do 6 wiecz r3080—10 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


krótka 5, tel, 26-00. 
Choroby skóry, weneryczne i mę 
ozopłciowie. 10—1, 08—8, W nie 
dzieję i święta od 8—1 -Dla Pat 
14—6 oddzielna poazakalnia. 10 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłołowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syp” 
hilisu Saiwarsanem ,„Eriich+ 
Hata „606 914 wóródźylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem wibracyjnym . 
Prayjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł., panie od 5—6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia 


Doktór med, 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 38—62, 
Przyjmuje do 1i rano i 4—7 po pł 
ZE PAK Z PA TO EE RADE RK DA IK EE TEDY RETTE LN 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan 
tynowskiej pod X 11. 


Dr, Med. 


f. karol 


Zielona 6. Tel. 6-12. 
Choroby żołądka i kiszek, 


4 


przyjmuje od 9—11 rano i oi 4-58 
po poł. Fl 5707 


Dr. S. Sznitkina 
Średnia AŻ 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. -606) 1 kog- 
mety ki RY twarz 
eto. 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rana 
1j, do 9 wiecz. 


U: Liimanowicz 


Krótxca I2., (tel, 18-51) 
Choroby: merek, pe- 
cherza, cewki it. d 
Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Z PT SPEWYTWĘR EER 
VAEA ESETA A, 


tæ 


8 NOWY 


zemplarzy wspaniałego albumu 


Cena 


| „Kuzjera* nabywać mogą y 


Athum obejrzeć można w admini 
na wl Zachodnia ST. oaa 


N|wSsPANIAŁY. 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


a i 
NAPOLEON 


a aai S 


(legiony tAsięstwo warszawskie) 
w opracowanie Ernesta Łunińrttego 


UST Około 500 iłastracji, "=y 
księgarska reo dha] prenumerstorzy 


rb. 5.50. 


KURJER LUDZKI — 22 lipca 1914r. 


narje- 


I -gie Łódzkie Rzemieślnicze Towarzy- 
stwo Pożyczkoweo-Oszczędnościowe. 
Główna Nr. 9, 


przyjmuje członków i wydaje pożyczki, cd których pobiera 6 proo. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci od 4 do 6 
procent i wkłady warunkowe: kto wpłaca po 2 rb. 55 kop. miestęcz- 
nie, otrzymuje po 8-ch latach 100 rb. 

Dia utogodnienia składania oszczędności Towarzystwo daje do 
domów skarbonki niklowo-pancerne. — Kasa czynna ‘codziennie od 
10:ej do ł-ej i od 6-8] do 8-ej wieczorów. r2609 — 18 | 


© Biuro Z6Żzkiej Reprezentacji Towarzystwa Mbezpieczeń 


CEGA” 


założonego w r. 1871 
znajduje się od dnia 15 lipca r. b, przy ułicy 


Przejazd Nir. 20 (róg Mikołajewskiej) 


¿Mikołaj Rosenblum. 
E E E E 


= » 


Lecznicza maść ziożowa 


m VILIA-CREME „i! 
maa a OBERMEY CA 
| UNGUENTUM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 
„specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIERZBIE, LISZA- 
JOK, Oparzeniom, WZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 
CZOM, ODMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym. 
męki | Sprzedaż w antenach I skladach aptecznych pore, 1.25 kop 
Azn pudotko. PRAWDZIWE w CZERWONEM onakow. — Ww- 
i strzogać sięnaśindownictw/ prz 
Dia osiągnięcia pełnego zna” | 
mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA-CGRE- [ý 
ME stosować znane w całym % 
świecie ziofowe: 


0 X 
O Ą iż 
i „Mydło Herba” 
ng). 
y 
* EW gy y 


D-ra OBERMEVERA 2 wizer. Siostry MHo- [© 
sierdzia na kańdym kawałku. 


, 


orzy równoczesnóm słosow. cudotwórcze wyleszanie! KA 


REGERSKSESCEESEGES EESCSTH AES 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej, otwartą 
od 7—12 1 od 2—7 wiecz. 

Nowoczesne urządzenia i komfort: Matryski parowe, szkoc= 
kie i inne. Kąpiele naziadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie, 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarczane 

Kąpiele kwaso-węglowe x solanką, (Neuheimskia) 

Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, czterokomorowe I świetlne. 

Eiektryzacja, Tiathermia, d'Arsondalizacja. ` 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla: 

Gimnastyka płuc dla astmatyków Mechanoterapja. 

Instytut Róntgena Naświetlania sztucznom słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcówą lampą). 

Hon 


Wydawca smke mk książek. W drukart 


sameo mri 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a, erę 1 


cych chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
Dr. J, Szwarowas- 
WEWNĘTRZNE |ser codz. od10—11 
i NERWOWE panoi og 4 i pół do 


do 3 i pół wiecz 
Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- 
BURGICZNE od r R od 7—8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( Godz. od 3==f 
CHOROBY DZIECI Í eggs od P> 


( Dr. B. Donchin 
( codz. od 9—10 r 
Dr. ©. Błum 
poniedz.,  wtor. 
, Gzw., Od 
1—2, piątek.,sob 
niedz. od 9—10 r 
Dr. L. Prybulski 
w nieda. wtorki 
CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 
i RSI 1—2 'Poniedz. 


CHOROBY OCZU 


CHOROBY NOBA, | 
USZU i GARDŁA | 


środy, sob od 
8—9 wiecz. 
Dr H, SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki cd Fh 
do 9'4, wiecz. w Środy, soboty ponle 
działki od 11, do 2'l, po poł. 
Agelizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych 50 kop. 


Jakim sposobem można osią- 
gnąć piękność twarzy, biustu i rąk? 
Jedynie używając Kremu prze- 
ciw piegom, opaleniźnie, plamom, 
wągrom 1 lszajom, kupionego tyl- 
ko w składzie przy ul. Nawrot 54 
i Konstantynowska Jé 75. 

Cena za słoik 50 kop., moc- 
niejszy 75 kop. 

Nowośćl Specjalny krem 
N 4 na porę wiosenną zapobiega- 
jący opalentu się. Cena zasłoik 1rb. 

Ostrzeżenie! Kto kupił 
krem ten w innym składzie, otrzy- 
| mał bezwarunkowo coś innego. 


syłać do Administracji „N. Kurjera 


duża 


` domość: na miejscu: 


Ni 164 


UWADZE CHORYCHI 


O wszelkich lekarzy zga- Rzerzączką (trypram) 


dzajcie, się na jedno, a miano- 
wiele że choroba zwana 
koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energieznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć "się z tej deo ró E 
użycie szpry: URETRYNEM, który według świadectw 1 obserwacji, lekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą i chroniczną,. oraz przy opla 
wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla listów: 
Moskwa W-ny J. Mozgowaj, Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han. 
dlowy ~J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 
Sprzedaż we wszystkiob aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma- 
gazynie T-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G. Brunsn Matejsena W, K 
Ferrejna i va, innych składech i aptekach, ý 


Pte Lódzkie Tow, Pożyczkowo-Oszczędnościowe W Lodzi 


Wólczanska Nr. 189, (przy rogu Anny). Telefon JE 18-57. 


PRZYJMUJE: 
=== Członków, wydaje pożyczki do 800 rb. 
PRZYJMUJE WKŁADY: 
bezterminowe na 4% 


8 miesięczne „ 41" 
półroczne »  B'l 
roczne „ 6%o0d 1000 rb. 7% 


== (LICZY od DNIA WPŁATY.. i 
Biuro T-wa otwarte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł 
i prócz tego wə wtorki, czwartki i soboty od 5 1 pół do 7 1 pół wiecz 


ZATW. PBZEZ MIN. 8PR. WEWN. 


tła Akuszeryjna Dza Rojsa w Warszawie, Palo W 


Ząpłs uczenie codz, Początek wykładów 1|14 lipca 19i% r. Patent szkolny 
daje prawo prakiyki w Król i.Ces. Egzamin dia eksteroistek odbędzie się 
w lipcu. Do zakładu położniczego przyjmuje się bezpłatnie osoby spo- 

dziewające się słabości. 2949—10 


Perfumerja =m- 


Zofji boszczyńskiej 


poleca wyroby perfumeryjno i kosmetyczne w dużym 
wyborze. 


DŁUGA 25. 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


połowa Bańska Willa 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho: 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest matyche 
miast do sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemcy.) 


WE CE CEN 


Z paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Nor- 


berta Migielskiego. 2241—3 
Zn paszport, wydany z magi- 

stratu m. Łodzi, na imię Moszka 
Boma. 2236—8 


Ogłoszenia drobne: 


Au: Buehslter rutynowa- 
ou Pis ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższe 

handlowej, posiadający znajomość ję- 


zyków miejscowych poszukuje posady r aginąt paszport, wydany zZz m. 
Easkawó zgłoszenia uprasza się nad- de Przedecz, pow. włocławskiego, 


ub warszawskiej, 
talńskiego. 


na imię Teofila 


dódzkiego* pod „Buchalter-korespoB- 2203—8 


dent“, 4504-0 ZE paszport, wydany z gminy 
eksander Babicki, adwokat przy- „Szadek, pow. sieradzkiego, g. ka» 

m pp sy PSIE dą BR NE pani CET R 
o wynajęcia natychmiast lub Od È Lelów, gub. ktełeckiej, na pne 

W października r. b. w domu Piotra Swiątka 221 


przy Dzielnej 28. Lokal na mieszka- 
nie lab kantor na pierwszem piętrze 
w oficynie, składający się z 3 pokoi 
i kuchni z wygódką, oraz remiza 


geny paszport, wydany z gu- 
bernji warszawskiej, gmina UH- 
siew, pow. gostyński, na imię Mar- 
janny Sikora. 2216—3—1 
2237—8 F AIEN paszport, wydany Z gu- 
Sy wa plaęs w dobrym punkcie do bernji kaliskiej, gmiay Opatówek, 
ib sprzedania. Wiadomość: Ul. Alek- na imig Antoni TIE 
saadrowska N: 119.. Matjaszezyk. Ż x paszport, wydany =£ H 
2178—6 cyrkuła m. Warszawy, na imię 

JET SG papo wy- Michala opa TT ANNY 
dany z gminy Szymanów, powia- ży Bnał paszport, wydany z gininy 
Lubotyń, pow. kolskiego. gub. 


tu sochaczewskiego, gub. warszaw- 
skiej. 2231—3 kaliskiej, na imię Magdaieny Kunic 
kiej 2319—3 


m p CO R E D 

NV dom murowany Ż-piętrowy 
w Karolewie ul. Grodzieńska, Zysgiiąt paszport, wydany 2 magi- 
róg Szlacheckiej do sprzedania, Wia- Z stratu m. Łodzi, na imię Abra- 
4234—8 ma Beniamina Fabisiak, 2283-1 
gZ ingt paszport, wydany z gminy 
utomiersk, pow. łaskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Jakóba Ds 

wida Lewkowiesa. 2226—2 . 

ZE kartą Od pasaportu, ne 
imię Marjanny Pokrzywa, wy* 
dana z fabryki Sztylermana Wajn= 
berga & S-ka 2239—1 
258 karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 


ARD A A ZOZ i 
jp otczebny zaraz na wieś do 
gospodarstwa 1* uprawy roli 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jera Łódzkiego”, Zachodnia 37. 


po 
owróciwszy s Włoch poszukuję 
partnerki do numeru tanecznego. 
Zgłoszenia w godzinach od 3—5 p.p. 
ul Piotrkowska Ne 107m.'22, 2250 3 


f 


Bezpłatne szozepienie 0p 


w Ambulatorjum przy szpitalu Małż. 


np z Z ZE R EA ZO, 
pay chłopiee do ZakiaAuU ma- 
lar:kiego. Konstantynowska 24. 
Zgłaszać się o 7 rano. 2236—1 
ower dobry sprzedam bardzo ta- 
nio. Ruziewicz Widzewska 18, 
a W NA 
- tudent Sorbony, maturzysta 5zko- 
ły Handlowej poszukuje lekeji, 
2227—1 
am ac 
Z dowód M 115232 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko= 
wego. Zachodnia 81. 2223—1 


Poznańskich Targowa 1|3 we wtorki Dzielna 47, m. 17. 
I piątki między 12-tą a 1-Szą. 


14 


imię Stefana Jankiewicza. 2232—1 
Ż 5 a karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Karola Bennicha, 
2229—2 


ZS karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Maksa Rosen- 
blatta, na imię Heleny Majchrowicz. 

2238— 1 


zd i dy Śr dd R 


na imię Adama Supeł. 


A E a EON a e a ZE 
Redaktor odpowedzialny: Adama Qórsokxl. 


